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Ofenzywa włoska
rozpoczęta

Walki toczyć sio bada o Makalle na północy i Gorahai na południu
Paryż, 27. 10. (PAT.) Według infor­

macyj, nadeszłych w niedzielę rano i po­
południu, sytuacja na froncie włosko-

abisyńskim, przedstawia się następują­
co: źródła francuskie sygnalizują z Ad-

dis Abeby, że władze abisyńskie oczeku­
ją wznowienia ofenzywy włoskiej w po­
niedziałek, 28 bm,, t. j. w 14-tą rocznicę
marszu na Rzym.

Ras Seyum, naczelny wódz oddzia­
łów abisyńskich na froncie północnym
zawiadomił negusa, że wojska włoskie

przegrupowują się wzdłuż linji Aksum
— A d i grat—Adua. Ruchy wojsk wło­
skich zdają się zapowiadać rychłe na­
tarcie. Ras Kassa, dowódca straży przed­
niej prawego skrzydła wojsk abisyń­
skich na północy poszukuje styczności
z niep'rzyjacielem. Przewiduje się, że

główna bitwa rozegra się w pobliżu Ma­
kalle.

Specjalny korespondent P. A. T. w

Asmarze donosi, że w sobotę kolumna

czarnych koszul grupy gen. Diamanti

wyruszyła z Sanajata i zajęła Addis

Nefas, miejscowość położoną nad rzeką
Feres Mai,posuwając się o 15km. Kore­
spondent Havasa donosi, że operacja ta

ma na celu wyrównanie frontu i nawią­
zanie łączności z grupą gen. M aravigna
w rejonie Aksum oraz grupą gen San-

tini w rejonie Adigrat.
Na froncie południowym dowództwo

oddziałów abisyńskich przygotowuje się
do stawienia oporu wojskom włoskim.

Szasmacz Afte W olde, dowódca frontu

Gorahai zawiadomił abisyński sztab ge­
neralny, że lada dzień oczekuje ataku

włoskiego. W edług doniesień francu­
skich, radiostacja w Gorahai zamilkła

od 24 godzin. W kołach abisyńskich
przypuszczają, iż samoloty włoskie

zniszczyły stację. Radjostacja w Gora­
hai była jakgdyby centralą meldunkową
z frontu południowego dla Addis Abeby.
Zaznaczyć należy, że Gorahai jest waż­
nym punktem strategicznym, do które­
go obie walczące strony przywiązują
wielką wagę.

Paryż, 27. 10. (PAT). W edług wiado­
mości nadeszłych w godzinach wieczor­
nych z frontu włosko-abisyńskiego, sy­
tuacja przedstawiała się następująco:
wszystkie źródła informacyjne stwier­
dzają wzmożoną aktywność wojsk wło­
skich na froncie północnym, która zdaje

się być zapowiedzią akcji zakrojonej na

wysoką skalę. Źródła angielskie stwier­
dzają, że ostatnie ruchy wojsk włoskich

są już właściwie rozpoczęciem wielkiej
ofenzywy na froncie północnym w kie­
runku na Makalle, które jest bezpośred­
nim celem obecnego ataku.

li

Zgon wybitnego przemy*
siewca w Poznaniu

Poznań, 27. 10 (PAT.) W niedzielę

przed południem zmarł w Poznaniu w

60 roku życia ś. p . Seweryn Samulski,
jeden z najwybitniejszych działaczy go­
spodarczych Wielkopolski.

,.Prawo do śmierci"

Londyn, 27. 10. (PAT.) Pod przewod­
nictwem znanego chirurga lorda Kmoy-
nihama powstało w Anglji stowarzysze­
nie, którego zadaniem jest przeprowa­
dzenie w drodze ustawodawczej udziele­
nia prawa lekarzom do przyśpieszania
śmierci nieuleczalnie chorym pacjentom
na ich życzenie. Nowo powstałe stowa­
rzyszenie. które występuje pod hasłem

,,prawo do śmierci", grupuje szereg wy­
bitnych lekarzy i polityków.

barbarzyńska Abisynia
nie używa gazów trujących

Pożegnalny list negcisa do posła hr. Vinci

Zgodnie z zapowiedzią były poseł wło­
ski w stolicy Abisynji, hr. Vinci, opuścił
w dniu 26 bm. Addis Abebę. Bezpośred­
nio przed odjazdem zjawił się n niegó
adjutant cesarza i wręczył mU jego pa­
szport oraz list w języku francuskim,
podpisany osobiście przez cesarza. W li­
ście tym cesarz m. in. pisze:

,,Gwarantuję panu posłowi, że moja
gwardja dostarczy go żywym i bez

szwanku aż do Dżibutti"; list cesarza

kończy się słowami: ,,Opuszcza pan, pa­
nie pośle, kraj, który jest w wojnie z

pańskim krajem. Nic się panu u nas nie

stało i nic się nie stanie, tak że pańscy

ziomkowie nie będą mogli mówić o dzi­
kiej, niecywilizowanej Abisynji.Ta ,,bar­
barzyńska" Abisynja, mimo wszystko
nie używa gazów trujących, jak pańska
ojczyzna. Haile Selassie".

Hr. Vinci eskortuje honorowy oddział

gwardzistów cesarskich w liczbie 150 łu­
dzi. Pociąg, którym odjechał hr. Vinci.

składał się z trzech wagonów. W pierw­
szym wagonie za lokomotywą umiesz­
czono 75 żołnierzy z karabinar. i maszy-
nowemi i szybkostrzelną armatą, dru­
gim wagonem jechał hr. Vinci z attache

wojskowym i służbą, trzeci zajmowało
znów 75ludzi eskorty wojskowej.

jldrpiiisAl w
Pomyślne Itądorwanie w ś ród ciemności

Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.) W piątek po zachodzie słońca, wśród ciem­
ności na lotnisku w Bagdadzie wylądował ,,Niebieski Ptak", sam olot mjr. pil.
Karpińskiego. Etap Adana-Bagdad ,,Niebieski Ptak" przebył z międzylądo-
waniem w Aleppo.

Międzyłądowanie to było konieczne ze względu na to, iż wskutek niewiel­
kich rozmiarów i złego stanu lotniska w Adanie, lotnicy zabrali niewielki

zapas benzyny, który musieli uzupeł nić w Aleppo. Przeciętna szybkość na

obu odcinkach Adana--Aleppo i Aleppo-Bagdad wynosiła 164 km/godz.
Lądowanie w Bagdadzie odbyło się przy sztucznem świetle najzupełniej

pomyślnie.

Co fest z HBatorymcs?
Świeże pogłoski o zarekwirowaniu statku przez rząd włoski

W wychodzącem w Hamburgu, nie-

mieckiem czasopiśmie żeglugowem
,,Hansa", w nr. 43 zdnia2ńbm. ukaza­
ła się pod tytułem ,,Wiochy rekwirują
motorowiec ,,Batory" następująca no­
tatka:

,,Rząd polski został powiadomiony o

tem, że Wiochy będą się widziały zmu­
szone chwilowo zarekwirować znajdują­
cy się w budowie na stoczni ,,Cantieri
Riuniti diMonfnlcone" podTriestem mo­

torowiec .,Batory", należący do polskiej

rządowej linji Gdynia-Ameryka Sp.
Akc. oraz przyspieszyć jego wykończę
nie. Jeszcze niedawno podcbne pogłoski
były przez Linję Gdynia-Ameryka sta­
nowczo dementowane".

Przydałoby się w tej sprawie jakieś
zdecydowane oświadczenie, gdyż nie

jest wykluczone, że pogłoski tego ro­
dzaju puszczane są w świat celowo

przez koła, którym nie w smakjest
piękny rozwój polskiej linji okrętowej
na północnym Atlantyku.

C afy pociąg wpadł do rzeki
Tokio, 27. 10. (PAT.) Pociąg miejsco­

wy, zdążający z Koryjama do uzdrowi­
ska Taira spadł do rzeki Matsuikama

w chwili, gdy przejeżdżał przez most że­

lazny, który zawalił się. Lokomotywa
i wszystkie wagony z wyjątkiem ostat­
niego spadły do rzeki. Liczba ofiar ka­
tastrofy nie jest dotychczas znana.

Jak donosiliśmy, Wiosi wycofali z Libji iadną
ze swych dywizyj. Obecnie wioska siia zbrojna
w Libji wynosi około 60.000 ludzi, z czego
czwartą część stanowią oddziały tubylcze. -

Na ilustracji włoski żołnierz kolonjalny
z wielbłądem.

Anglja i Francja zastosow ała
sankcje ekonomiczne

Genewa, 27. 10. (PAT.) Rządy fran­
cuski i angielski zawiadomiły dziś se-

kretarjat Ligi Narodów, że gotowe są do

zastosowania sankcyj ekonomicznych,
przewidzianych przez propozycje 3 i 4,
uchwalonych przez komitet sankcyj w

Genewie. Francja wyda odnośne zarzą­
dzenia w dniu 31 października, prosi
jednak, aby miała do dyspozycji 4 dni

pomiędzy decyzją komitetu, a datą wy­
dania ostatnich dyspozycyj, niezbęd­
nych do wprowadzenia w życie sankcyj.

Raf Pacyfiku spustoszony
przez powódź

Nowy Jork, 27. 10. (PAT.) Trwające
przez cały tydzień ubiegły deszcze wy­
rządziły na Tahiti ogromne szkody.
Liczba ofiar powodzi przekracza 1.500

osób. Tysiące ludzi pozostało bez da­
chu nad głową.

Zbiory uległy zniszczeniu. Szkody w

portach są bardzo znaczne. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych wysyła parowiec
,,Truxton", który pospieszy zpomocą

ludności Tahiti.

Słziś w nuwne%zm:

NA GDAŃSKIM FRONCIE PO­
LITYCZNYM.

ODKRYCIE ZŁÓŻ OŁOW'IU I
ŻELAZA W POLSCE.

OŻYWIENIE GOSPODARCZE
WE WRZEŚNIU.

LOT MJR KARPIŃSKIEGO PO­
DRÓŻĄ TURYSTYCZNĄ.

MASZYNA PIEKIELNA ZNISZ­
CZYŁA ,,AUSONIRM.

NAJAZD Z NIEBA.
ŚMIERĆ 17-LETNIEGO CHŁOP

CA POD KOŁAMI AUTOBUSU.
C.Ał.A STRONA POWIEŚCI.
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Na gdańskim
froncie politycznym

(p) Od czasu do czasu niemieckie

partje polityczne w Gdańsku (przede-
wszystkiem socjaliści i centrum) ożywia
nadzieja przeprowadzenia generalnego
rozrachunku z partją, narodowo-socjali-
styczną,, która, Ująwszy w swe ręce wła­
dzę w r. 1933, nie chce się z nikim nią
dzielić.

Szczególnie rok bieżący nastręczył
jpozycjonistom kilka drogocennych

okazyj do odegrania się. Były niemi

najpierw wybory do Sejmu gdańskiego
w dniu 7kwietnia, następnie załamanie

się polityki gospodarczej narodo-socjali-
stycznej w maju, a wreszcie niewątpli­
wie korzystna dla opozycjonistów opinja
Rady Ligi Narodów w sprawie skarg o

naruszenie przez Senat konstytucjiWol­
nego Miasta w szeregu wypadków.

Wszystkie te okazje zawiodły pokła­
dane w nich nadzieje opozycjonistów.
Zawsze znajdowali oni partję narodowo-

socjałistyczną nietylko gotową do obro­
ny! Ilekroć bowiem zauważyła ona oży­
wienie w obozie opozycyjnym, uprzedza­
ła atak 1nacierała z furją, używając
każdej broni dla zgnębienia przeciwni­
ków.

Jednak mimo tych zwycięstw partji
rządzącej i klęsk opozycjonistów, gdań­
ska wojna polityczna dotychczas nie zo­
stała rozstrzygnięta.

Załam anie się polityki gospodarczej
narodowo-socjalistycznej w Wolnem

Mieście spowodowało tłumny odpł'yw
zwolenników z tej partji. Sympatje spo­
łeczeństwa gdańskiego, którego barki

uginają się pod ciężarem olbrzymich
skutków, jakie przyniosły ze sobą błędy
polityki gospodarczej, przesunęły się na

stronę opozycjonistów. Liderzy opozy­
cji doskonale zdają sobie z tego sprawę
i na tych sympatjach budują przyszłość.
Sądzą oni, że przy dzisiejszym nastroju
społeczeństwa będą moglizmusić wspól­
nego wroga do opuszczenia okupowa­
nych terenów władzy. Ma się to stać

przez wykorzystanie nowej, nadarzają­
cej się okazji, a mianowicie — decyzji
Sądu Najwyższego, w sprawie ważności

ostatnich wyborów do Sejmu, z dnia 7

kwietnia br. Decyzja ta ma zapaść w

dniu 30 października br. Opozycjoniści
są pewni, że materjał, mający świadczyć
o nadużyciach wyborczych narodowych
socjalistów, dostarczony przez nich są­
dowi, wystarczy dla przekreślenia wy­
borów kwietniowych i tem samem zmu­
szenia Senatu do rozpisania wyborów
nowych. W wyborach tych dojdzie do

głosu szary obywatel, który dobrze pa­
mięta, że mu kazano płacić zabłędypo­

lityki gospodarczej i swym głosem od­
płaci doznane krzywdy materjalne.

Jednak niespodzianki, w które życie
gdańskie tak obfituje, nie są wykluczo­
ne. Możliwe jest, że Sąd Najwyższy nie

unieważni wyborów kwietniowych. W

obecnej fazie walki między partjami
opozycyjnemi i partją rządzącą, weszła

więc w grę wielka niewiadoma -* tłum

szarych obywateli, niezorganizowanycb
w żadnej partji. Kto tłum ten zdoła

przeciągnąć na swoją stronę, ten stanie

się panem sytuacji w Wolnenj Mieścić.

W kwietniu tłum przechylił szalę
zwycięstwa na stronę narodowych so­
cjalistów. Czy w nowych wyborach, łub

też w plebiscycie odwróci się do nich

plecami?
Wszelkie dane wskazują na to, że

tak.

Lecz nie zapominajmy, że Gdańsk

jest od pewnego czasu wylęgarnią nie­
spodzianek i dlatego trzeba się również

i do nich przygotować.

Izba Handlowa Polsko-Włoska
przeciw sankcjom

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze­
nie Rady Izby Handlowej Polsko-Włoskiej,
na którem zastanawiano się nad skutkami,
jakie mogłyby wywrzeć na stosunki polsko­
włoskie sankcje, uchwalone w Genewie.

Po wyczerpującej dyskusji Rada powzię­
ła jednomyślnie następującą uchwałę:

,,Ponieważ Rada żywi głębokie przeko­
nanie, że wprowadzenie w życie przez Pol­
skę sankcyj na niekorzyść Itałji stanowiło­
by zaporę dla normalnego rozwoju istnie­
jących oraz przyszłych stosunków gospo­
darczych między obydwoma krajami ł wy­
wołałoby tem samem głębokie zaburzenia,
z dotkliwą szkodą dla życia gospodarczego

Polski; że szkody, które z tego powodu wy­
nikłyby dla Polski, nie byłyby niczem wy­
równane, ani materjalnie ani moralnie; że

przez zastosowanie sankcyj mogłyby ulec o-

słabieniu uczucia sympatji Italji dla Pol­
ski, odziedziczone wiekową tradycją han­
dlową, kulturalną i duchową oraz uczucia

nierozerwalnej przyjaźni, łączącej Polskę z

Italją — Rada Izby uchwala zwrócić się do

wszystkich miarodajnych czynników Polski
z gorącym apelem, aby usiłowały unikać
stosowania jakichkolwiek sankcyj wzglę­
dem zaprzyjaźnionej z Polską Italji. Rada

Iżby upoważnia Prezydjum do jaknajszyb-
szego podania powyższej uchwały do wia
domości czynników miarodajnych".

Pogrzeb Htitiiersoba

W czwartek odbyt sią w Londynie pogrzeb zmarłego leadera partji pracy Hendersona, w któ­
rym brali miądzy innymi udział generalny sekretarz Ligi Narodów Ayenol i dawniejszy przy­

wódca opozycji robotniczej Lansbury,

Uczeń gimnazjalny znachorem
Sąd skazał go na rok wiązienia

(r) Warszawa, 27. 10. (Tel wł.) Przed Są­
dem Okręgowym w Warszawie stanęli
dwaj mieszkańcy Wyszkowa, rzeźnik Jó­
zef Mościcki, i syn jego Jan, uczeń 8 klasy
gimn., obaj oskarżeni o oszustwo.

Młodszy znany już byl władzom sądo­
wym. Jako uczeń 4-tej klasy zajmował się
bowiem na szeroką skalę... leczeniem cho­
rych. Sąd uwolnił go wówczas, stwierdziw­
szy w uzasadnieniu wyroku, że chłopiec
powodował, się raczej ciekawością do me­
dycyny i chęcią nauki, a karanie nielet­
niego w tych wOrunkach mogło się odbić

ujemnie na jego stronie moralnej. W na­
dziei więc, że czyny zarzucane chłopcu
więcej się nie powtórzą, sąd starościński

uwolnił go od kary.

Nadzieje te jednak zawiodły. Jaś, celu­
jący zresztą uczeń, nadal zajmował się
znachorstwem, w czem nie mały udział

brał również ojciec, wmawiający naiwnym,
że syn jego jest już ukończonym medy­
kiem .

Zdarzyło się, że niejaloem u Józefowi

Skwarze zapadła córka na gruźlicę, Leczy­
li ją dwaj lekarze, stan chorej był jednak
coraz gorszy, a wreszcie stał się bezna­
dziejny.

Franciszek Mościcki, ojciec cudownego
Jasia, wytłómaczył Skwarze, że tu moźe

dać radę tylko jego syn, który osiąga nad­
zwyczajne rezultaty jako młody, ale skoń

czony już lekarz.

Skwara wezwał młodocianego pieka­
rza", który podjął się chorą wyleczyć.
Matce pacjentki oświadczył: ,,Ja pani cór­
kę wyleczę. Ci starzy lekarze nic nie po­
trafią. My lekarze małoletni mamy takie

swoje nowe sposoby, które są dopiero nie­
dawno wynalezione — więc starzy lekarze

nie mogą ich znać".

Na leki pobrał młodzieniec od zrozpa­

czonego ojca 700 zł., a dalsze honorarja
rozłożył wspaniałomyślnie na raty.

Po dwutygodniowej kuracji chora zmar­
ła. Przed sądem obaj oskarżeni zaprze­
czali .kategorycznie, jakoby mieli cokol­
wiek wspólnego z leczeniem córki Skwary.
Sąd uznał jednak winę ich za udowodnio­
ną i wymierzył ojcn ł synowi za oszustwo

po 1 roku więzienia.

Zioła ołowiu i żelaza
do n io słe odbrycie n a dwócA ftrańcacfi fFoIsl

Państwowy Instytut Geologiczny w

Warszawie przeprowadził w ostatnich

dniach ekspertyzę próbek rudy ołowianej,
którą odkryto na terenie miasta Kielc.

W czasie robót budowlanych w Kiel­
cach przy ul. Dymińskiej natrafiono na

pokłady rudy mineralnej. Analiza wyka­
zała, iż ruda ta zawiera w znacznym pro­
cencie ołów.

Ponieważ istnieje możliwość, że na te­
renie Kielc znajdują się większe pokłady,
nadające się do eksploatacji., wysiano tam

w ubiegłym tygodniu geologów, celem

przeprowadzenia dalszych wierceń. Wy­
wiercono szyb głębokości 12 m, przyczem
natrafiono na dalsze znaczne pokłady
rudy.

O podobnem odkryciu na drugim krań­
cu Polski donosi ,,Kurjer Wileński":

Na terenie gminy zaostrowieckiej w po­
wiecie nieświeskim w korycie rzeczki Łani

wykryto złomy rudy żelaznej. Ruda ta

występuje w postaci wielkich kamieni w

korycie rzeki na znacznej przestrzeni
i jest znana miejscowej ludności pod po­
spolitą w tych okolicach nazwą ,,zyndra".

W końcu września br. pobrał próbki
rudy zaostrowieckiej jeden z geologów,
asystent Uniwersytetu Stefana Batorego
w Wilnie. Stwierdził on zawartość w ru­
dzie 30 proc. żelaza.

Ponieważ — jak twierdzi wójt gminy
zaostrowieckiej — w kilku miejscach na

znacznej przestrzeni koryto rzeki wykazu­
je pod uderzeniami kilofów twardy pod­
kład, jest przeto możliwość istnienia w

tem miejscu większych pokładów rudy.
Z całą pewnością stwierdzić tego się

GŁOSY I ODGŁOSY.

Jeszcze o mowie Premjera
(k) Prasa stołeczna i prowincjonalna w

dalszym ciągu pozostaje pod silnem wraże­
niem ostatniego przemówienia szefa rządu.
Snuje na temat zawartych w tem przemó­
wieniu oświadczeń najróżniejsze refleksje,
z których jednakże przebijajako zasadnicza

nuta — zadowolenie, pełne optymizmu.
Pisze więc ,,Kurjer Poranny*1:

,,Premjer Kościałkowski rozwinął
przed Sejmem program, który w żargo­
nie polemicznym nosi nazwę aktywnego.
Szef rządu nie kapituluje przed napoty-
kanemi trudnościami. Zapowiada walkę
o ożywienie gospodarstwa narodowego,
pracę nad przystosowaniem jego struktu­
ry do potrzeb społecznych obywateli,
wciągnięcie do procesów produkcyjnych
nagromadzonej a zalegającej odłogiem e-

nergji narodu. Wychodząc ze słusznej
djagnozy, że 'kryzys nastrojów, stan de­
presji, wkradający się do społeczeństwa
jest wrogiem wszelkich zamierzeń walki '

z kryzysem, mającym charakter struktu­
ralny, premjer wychodzi śmiało na spot­
kanie utajonym a niezatrudnionym ener-

gjom społecznym, by wprząc czynnik spo
łeczny w walkę z kryzysem i depresją.

Nie można powiedzieć nic ponad
stwierdzenie, iż szef rządu jest na najtra­
fniejszej drodze djagnozy naszej niedoli

gospodarczej i że przyświecające mu ce­
le są podzielane przez wszystkich obywa­
teli".
O obowiązku społeczeństwa niesienia po­

mocy rządowi w podjętej przez niego inicja­
tywie przypomina jeszcze raz ,,Dziennik Po­
znański":

,,Rząd p. Kościałkowskiego bierze na

siebie brzemię szczególnie ciężkiej odpo­
wiedzialności. Jesteśmy zdania, że nie
wolno utrudniać mu zadania walkami

politycznemi i szerzeniem niewiary w

społeczeństwie. Trzeba sobie zdać spra­
wę, że Rząd gra o stawkę, w której za­
angażowane są interesy nas wszystkich,
nawet najbardziej ,,szarych'* ludzi. Tylko
w oparciu o całe twórcze społeczeństwo
może tę stawk'ę wygrać. Porachunki po­
lityczne — jeśli ktoś uważa je za potrze­
bno — trzeba odłożyć do chwili, w której
będzie nas na nie stać".
Niezmiernie ciekawie wypowiada się na

łamach Gazety Polskiej" wybitny polityk
i publicysta Ignacy Matuszewski (którego
głośny artykuł ,,Co 1.jak?" wywołał niedaw­
no tak wielką burzę prasową):

,,Program Rządu jest słuszny. Rząd
więc otrzyma pełnomocnictwa dla wyko­
nania tego programu. Wystawa fikcji
dziennikarskich została zamknięta. Sta­
jemy wobec rzeczywistości.

Program gospodarczy Rządu jest prze-
dewszystkicm programem utrzymania
stałości Waluty. Można się spierać, czy
jest to założenie słuszne, czy niesłuszne.
Ale skoro się je przyjmuje (osobiście
przyjmuję je z całkowitą aprobatą) —

wówczas możliwości działań, zmierzają­
cych do poprawy gospodarczej są okre­
ślono przez logikę. Wskazuje je zwykły
zdrowy rozsądek. Minister Kwiatkowski
nazwał swój program: ,,jedyną realną
możliwością istniejącej sytuacji'*. Miał
słuszność. Dwa razy dwa Jest cztery —

nietylko w arytmetyce.
W tem, że Rząd znalazł w sobie dość

odwagi, aby pójść na burzenie fikcji, nie

licząc się z nieuniknionemi oskarżenia­
mi, które nastąpią -r stanowi dla mnie

najlepszą zapowiedź powodzenia całego
planu.

Min. Kwiatkowski powiedział, że nie

wystawia weksla in blanco, lecz weksel

wypełniony ścisłemi danerai. Jeśli zda­
niem skromnego publicysty, który nie

piastuje żadnych dostojeństw, ani nie

rozporządza żadnemi wpływami prócz
tych, jakie dać może pióro, nie wahające
się pisać prawd nawet niemiłych - jeśli
zdanie takiego publicysty mieć może ja­
kiś walor — w takim razie na gospodar­
czym wekslu programowym wystawio­
nym przez Rząd kładę moje żyro".

Kto wygrał?
2T losowanie książeczek premio­

wych PKO

Dnia 25 października 1935 r. odbyło się
w Centrali PKO. w Warszawie 27 z rzędu
losowanie książeczek na premjowane wkła­
dy oszczędnościowe Serji II.

Po zl 1000 otrzymają właściciele nastę­
pujących książeczek: 50351 50942 51519 52519
52011 53679 53720 51251 54462 55042 55289
55922 56039 56719 56756 57333 57474 57841
58350 58355 58979 59378 59755 60190 60390
61065 61083 61821 61868 62025 62651 63157
03638 63854 64342 65058 66226 66367 67004
07245 67641 68240 68565 68657 70302 70327
73091 73137 74453 75379 76308 76308 76961
78088 80223 80675 80837 81823 84727 86239
89093 89230 89485 91330 91986 92356 92698
93799 94293 94659 96134 98235 98343 99632
99724 100480 100488 101123 101333 102136
102826 103597 103928 104334 105256 107748
108127 108621 109280 112576 112649 112673
113361 114001 114173 114700 114762 116651
116905 117582 118325 118511 118549 118622.

Wylosowana dawniej a niepodjęta kaią-
żeczka premjowana Serji II Nr. 69744.

nie da, wobec braku na miejscu odpowied­
nich narzędzi i instrumentów. Zawiado­
mione o wszystkiem władze m ają przepro-

Iwadzić specjalne badania.
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Ożywienie gospodarcze we wrześniu
Sprawozdanie Banku Gospodarstwa Krajowego

Bank Gospodarstwa Krajowego podaje
następującą charakterystykę położeni'a go­
spodarczego we wrześniu b. r

WZROST POPYTU NA KREDYT.

Wzmożenie produkcji szeregu działów

wytwórczości oraz rozpoczynający się se­
zon jesienny w handlu wywołały we wrze­
śniu silniejszy popyt na kredyt ze strony
przemysłu i handlu, Wzrastający nieco

obieg weksli na rynku umożliwił niektó­
rym instytucjom kredytowym pewne

zwiększenie operacyj dyskontowych. Silne

zapotrzebowanie pieniądza na cele budo­
wlane, zwłaszcza na wykańczanie domów,
oraz zbliżający się okres zaopatrywania
się ludności na zimę, a częściowo także

wzmożone zainteresowanie lokatami rze-

czowemi, spowodowały zniżkowy ruch

wkładów, zwłaszcza oszczędnościowych.
Stan wypłacalności pozostał nadal zada-

walniający. Na rynku papierów wartoś­
ciowych, zgodnie z tendencją międzynaro­
dową, przeważała zniżkowa tendencja
kursów przy wyższych jednak obrotach.

POPRAWA CEN PŁODÓW ROLNYCH.

Zwiększono w roku bieżącym kredyty
zastawowe i zaliczkowe oraz utrzymanie
ulg w stosunku do płatności rolnictwa

spowodowały, że we wrześniu br. podaż
zbóż była niższa, niż w okresie pożniwo-
wym lat porzednich. Dzięki temu, jak też

pod wpływem tendencyj zwyżkowych na

rynkach międzynarodowych, dała się w

Polsce zauważyć poprawa cen artykułów
rolnych.

WYŻSZY STAN PRODUKCJI
PRZEMYSŁOWEJ.

Stan produkcji przemysłowej był we

wrześniu wyższy, na co wpłynął z jednej
strony znaczny nadal ruch inwestycyjny
w zakresie budownictwa i robót publicz­
nych, z drugiej -- sezonowe ożywienie w

niektórych branżach, głównie odzieżowych
i spożywczych. ,W związku z ruchem in­
westycyjnym wzrost zatrudnienia wykazał
przemysł metalowy i mineralny, częścio­
wo również chemiczny. Natomiast ruch w

przemyśle drzewnym, jak zwykle na jesie­
ni, nieco osłabł. Z przemysłów konsum-

cyjnych sezonowy wzrost produkcji i o-

brotów zaznaczył się w przemyśle włókien­
niczym, znajdującym większy zbyt na ryn­
ku wewnętrznym. W dziale wydobycia
surowców wzrosła produkcja w ęglowa
wskutek zwiększonego zapotrzebowania na

rynku wewnętrznym, przy nieco m niej­
szym jednak eksporcie węgla. Podobnie

w przemyśle naftowym jak i w hutnictwie

żelaznym zbyt wyrobów w kraju był więk­
szy, niż przed rokiem, pozwalając na utrzy­
manie wytwórczości na stosunkowo wyso­
kim poziomie.

W handlu na rynku wewnętrznym, jak
zwykle z początku jesieni, dało się zauwa­
żyć zwiększenie ruchu, występujące jed­
nak przeważnie tylko w handlu hurto­
wym. Natomiast obroty handlowe z za­
granicą zmniejszyły się pod wpływem

Celowe zarządzenie
Stopniowe likwidowanie zaległoś­

ci podatkowych rolnikdw

W związku ze wznowieniem od 15-go
bm. przez urzędy skarbowe egzel%ucyj za­
ległości podatkowych u właścicieli gospo­
darstw rolnych, Ministerstwo Skarbu ro­
zesłało wszystkim izbom i urzędom skar­
bowym okólnik, aby podjęte kroki egzeku­
cyjne były przeprowadzane przez urzędy
skarbowe w myśl zgóry ułożonego planu
egzekucyjnego, likwidującego zaległości
podatkowe u rolników stopniowo i obej­
mującego przedewszystkiem płatników za­
możniejszych.

Podkreślając konieczność stopniowego
likwidowania zaległości podatkowych, Mi­
nisterstwo Skarbu poleciło urzędom skar­
bowym unikanie przeprowadzania egzeku-
cyj o charakterze masowym.

Nowa siedziba Kierownictwa
Marynarki Wojennej

Kierownictwo M arynarki Wojennej
w Warszawie, mieszczące się dotąd przy

ul. Chałubińskiego, przeprowadziło się

donowego gmachuprzy ul.Wawelskiej
nr. fi.

spadku przywozu, wskutek czego czynne
saldo handlowe było większe.

ODPRĘŻENIE NA RYNKU PRACY.

Wyższy stan zatrudnienia w przemy­
śle przetwórczym i przy robotach publicz­
nych w rbku bieżącym przyczynił się do

odprężenia na rynku pracy. Dzięki temu

liczba zatrudnionych robotników przemy­
słowych była we wrześniu o kilkadziesiąt
tysięcy wyższa niż przed rokiem, a liczba

zarejestrowanych bezrobotnych wykazała
dalszy spadek, osiągając w porównaniu z

wrześniem 1934 r. poziom o 10 proc. niższy.

Przy dolegliwościach żołądkowo-kisz-
kowych, braku apetytu, atonji kiszek,
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem
podrażnieniu, bólach głowy migreno­
wych, zastosowanie 1—2 szklanek natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa

wyw'ołuje doskonałe opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. Zal. przez lekarzy.

Zwłoki Marszałka Piłsudskiego spoczęły w kryształowej trumnie

Zmiany na placówkach
- zagranicznych

Ostatnio na placówkach zagranicznych
zaszły następujące zmiany: P. Nieduszyń-
ski Tadeusz, radca poselstwa w Madrycie,
przeniesiony został do centrali M. S. Z.;
p. Dłuski Stanisław, radca centrali M. S.

Z., mianowany pierwszym sekretarzem

ambasady w Moskwie; p. Bociański Jan,
wicekonsul w konsulacie gen. w Opolu,
przydzielony do Morawskiej Ostrawy w .

charakterze wicekonsula; p. Budny Mi­
chał, referendarz w M. S. Z ., mianowany
attache ambasady w Waszyngtonie; p.

Ubysz Zbigniew, referendarz w M. S. Z.,

mianowany attache w konsulacie general­
nym w Tyflisie; p. Chodacki Marjan, radca

wM.S.Z., przydzielony do poselstwa w

Pradze w charakterze radcy poselstwa; p.
Koziebrodzki Leopold, referendarz w M. S.

Z., mianowany sekretarzem poselstwa w

Madrycie; p. Bratkowski Stefan, konsul

we Wrocławiu, przydzielony do centrali

M. S. Z., p. Synowiecki Adam, wicekonsul

w Morawskiej Ostrawie, przeniesiony do

centrali M.S.Z.

Ponieważ oględziny zwłok Marszałka Piłsudskiego wykazały, że pierwotna srebrna trumna nie

była zupełnie szczelna, przed kilku dniami złożono Je do nowej trumny kryształowej.

Konferencia morska

Rząd brytyjski rozesłał do rządów
Francji, Włoch, Stanów Zjednoczonych
i Japonji zaproszenie na konferencję

imorską w Londynie w dniu 2 grudnia.

Podróż turystyczna -

a nie raid lotniczy
General tRayskio lo cie mjr. Marpiństkieg o

General Ludomił Rayski, szef depar­
tamentu aeronautyki M. S . Wojsk, ogło­
sił w ,,Gazecie Polskiej" swe cenne uwa­
gi na temat 'wyczynów lotniczych. Ze

względu na ich aktualność, przedruko­
wujemy je poniżej:

,,Lotnictwo cieszy się w Polsce specjal-
nem zainteresowaniem i życzliwością społe­
czeństwa. Lotnictwo jest za to społeczeń­
stwu serdecznie wdzięczne, pragnęłoby jed­
nak we własnym interesie sprostować ogól­
ny fałszywy pogląd, iż każdy lot jest sław­
nym raidem lub wyczynem rekordowym.

Tymczasem prawdziwym wyczynem mamy

prawo nazwać tylko taki lot, który zdoby­
wa (lub stara się zdobyć) pierwsze miejsce
(lub jedno z pierwszych) w pewnej kategor-
ji trudności.

Wyczynem był np. lot mjr. Skarżyńskie­
go, bo chociaż Atlantyk przeleciano już po­
przednio kilkakrotnie, to jednak mjr. Skar­
żyński pierwszy przeleciał go na awionetce

i sam jeden. Wyczynem był lot Challenge*-
1owy Żwirki i Wigury oraz lot kpt. Bajana,
Iktórzy odnieśli zwycięstwo w pewnej okre-

Wręczenie pani Manzałkowej Piłsudskiej
dyplomu doktora honoris causa

nadan e g o Marsz. Piłsudskiemu przez Uniwersytet Poznański
W dniu 25 bm. kierownik Minister­

stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia

Publicznego prof. Chyliński w towarzy­
stwie dyrektora departamentu A.Ka-

wałkowskiego i wizytatora Z. Lepeckie-
go, wręczył pani Marszałkowej Aleksan­
drze Piłsudskiej dyplom doktora hono­
ris causa, nadany Marszałkowi Józefo­
wi Piłsndskiemn przez wydział rolniczo-

leśny Uniwersytetu Poznańskiego. Dy­
plom ten został doręczony min. Chyliń­
skiemu, w obecnościpremj'era Zyndram-

Kościałkowskiego, przez Senat Uniwer­
sytetu Poznańskiego, w czasie uroczy­
stej inauguracji roku akademickiego w

Poznaniu, z prośbą o wręczenie go pa­
ni Marszałkowej Piłsudskiej.

Ponadto min. Chyliński wręczył pani
Marszałkowej Piłsudskiej regulamin
fundacji stypendialnej im. Józefa Pił­
sudskiego, utworzonej przez Uniwersy­
tet Poznański z własnych funduszów,
w wysokości 5 tys. zł rocznie.

O.R.P.nMewa"
Nowa jednostka pływająca polskie! marynarki woj

0.R.P. ,,Mewa'* jest jednym a serji
4-ch trawlerów (poławiaczy min), jakie
zostały przed rokiem zamówione w

stoczniach krajowych, mianowicie dwa

w warsztatach marynarki wojennej w

Modlinie (,,Rybitwa'' i ,,Czajka"), jeden
w warsztatach marynarki wojennej w

Gdyni (,,Jaskółka") i jeden w stoczni

gdyńskiej (,,Mewa"). Ten ostatni właś­
nie został już oddany marynarce wojen­
nej.

Wszystkie cztery okręty są to mniej­
sze jednostki o długości45 m. i pojem­
ności około 200 ton nett. reg., służące do

oczyszczania wód i pól z zagród mino­
wych. Poza urządzeniami do wyrzuca­
nia i wyciągania sieci stalowych, które-

mi wyławia sięminy, mają statkite tak­
że przyrządy do wyrzucania torped —

mogą zatem pełnić również pomocniczą
rolę jako torpedowce.

Uzbrojenieich stanowiądziała37mm
i ciężkie karabiny maszynowe. Załoga
składa się z trzech oficerów i 37 mary­
narzy.

Wszystkie cztery nowe okręty wojen­
ne wykonane są całkowicie w kraju i

z materjałów krajowych.
Nowe trawlery weszły w skład pol­

skiej marynarki wojennej na miejsce
wycofanych ze służby starych trawlerów

o identycznych nazwach, zakupionych
w 1921 roku w Finlandji.

ślonej i bardzo wyśrubowanej konkurencji
międzynarodowej.

Natomiast zbytnie reklamowanie lotu

mjr. Karpińskiego do Australji robi nieza­
służoną krzywdę temu dzielnemu oficerowi

a co gorsza kompromituje lotnictwo polskie.
Na trasie bowiem Europa — Australja kur­
sują dwie linje pasażerskie angielska i ho­
lenderska, ta ostatnia (do Batawji) jut na­
wet od lat kilku. Ostatnio czas podróży Am­
sterdam — Batawja skrócono do dni 6 a

płatowce wylatują z Amsterdamu regular­
nie dwa razy w tygodniu.

Nie mówiąc już o wielu przelotach tej
trasy przez rozmaitych panów i panie przy­
pomnieć muszę, iż w roku zeszłym ustalo­
no rekord — Londyn — Melbum na 3 dni

(71 godzin lotu).
Wobec powyższego mjr. Karpiński, lecąc

na płatowcu typowo spacerowym i zupełnie
prywatnie (na własny koszt) traktuje swój
lot jako podróż turystyczną, a bynajmniej
nie jako raid. Nadawanie temu lotowi cha­
rakteru wyczynu, ośmieszałoby lotnictwo

polskie, które osiągnęło już ten poziom, te

stać je na wyczyny prawdziwe.

Dlatego uważam za swój obowiązek sta­
nąć w obronie lotnictwa i mjr. Karpińskie­
go przed nieprzyzwoitą reklamą, której pra­
wdopodobnie prasa zagraniczna nie omiesz­
ka skwapliwie podchwycić jako okazję do

wyśmiania naszego pochopnego entuzjazmu
- a przecież nikt znas na to nie zasłużył.

Du sublime au ridicule il n'y ąu'un pas.

Inż, Ludomił Rayski,
gen. bryg. pilot.

Płk. Bociański ~ wojewoda
poznańskim ?

Prasa poznańska donosi o mającej ja­
koby nastąpić nominacji pułk. Bociańskie-

go na stanowisko wojewody poznańskiego.
Nominacja ma nastąpić bezpośrednio po

zamknięciu nadzwyczajnej sesji Sejmu.
Pik. Bociański pochodzi z Pleszewa.

Był on pierwszym dowódcą 64 grudziądz­
kiego p. p . Przez długi czas był komendan­
tem Szkoły Podchorążych w Ostrowi

Maz., a obecnie dowodzi piechotą dywi­
zyjną w Baranowiczach.



4 PONIEDZIAŁEK, DNIA 28 PAŹDZIERNIKA 1935 R.

Zamiast dwugłowego orła
biała sw astyka na niebiaskiem tle

Jak donosi prasa zagraniczna, w Ber­
linie utworzona została przez emigran­
tów rosyjskich partja rosyjskich naro­
dowych socjalistów.

,,Fiihrerem
" ich jest niejaki p. Swie-

tozarow, godłem zaś biała swastyka na

niebieskiem tle. Członkowie rosyjskiej
partji narodowo-socjalistycznej chodzę,
w białych koszulach.

Ostatnio przedstawiciel francuskiego
czasopisma ,,La Croix" odbył rozmowę

z p. Swietozarowem, który w ten sposób
mówi o swej organizacji:

,,Jest nas ponad 70tys. w Niemczech.

Pozatem mamy swoich zwolenników we

Francji, Italji, Szwajcarji. W szystkie
ruchy rosyjskie na obczyźnie sę przez

nas opanowane11. Celem tego ruchu —

według Swietozarowa — jest ,,zdobycie
Rosjidla Rosjan'1. Cel ten chcę wszys­
cy hitlerowcy osięgnęć nie przy pomocy

obcej interwencji, ani też własnej akcji
zbrojnej, lecz za pośrednictwem ,,walki

idej" .

— W tej walce narodowy socja­
lizm spodziewa się zwyciężyć bolsze-

wizm. Rosyjski ruch narodowo-socjali-
styczny — według twierdzenia jego
,,Fuhrera" — jest skierowany przeciwko
marksistom oraz żydom , którzy sę

,,głównę przyczynę nieszczęścia Rosji".
,,A oto nasz program — mówi dalej

Swietozarow... Chcemy podzielić ziemię
pomiędzy chłopów bez żadnego odszko­
dowania, przywracajęc w ten sposób
własność prywatnę. Rozwiązanie bo­
wiem problemu rosyjskiego, to rozwię-
zanie problemu agrarnego. Po zdobyciu
władzy, ustalimy sześcioletni plan, aże­
by nasz program zrealizować."

Korespondent pisma francuskiego
zaopatruje swój wywiad komentarzem,
że wywody p. Swietozarowa należy
przyjmować więcej, niż sceptycznie.

Nowy laureat Nobla

Nagrodą Nobla w dziale fizjologii i medycyny
przyznano profesorowi Spemannowt

z Fryburga w Badenji

Mussolini przeciw prasie
angielskiel

Poczytnemu dziennikowi londyńskie­
mu ,,Daily Telegraph" został odebrany
debit pocztowy w całej Italji naskutek,
jak podaję źródła urzędowe, zamieszcza­
nia ,,tendencyjnych informacyj, które

m ogłyby wpłynęć ujem nie na stosunki

między Anglję a Italję".

((Niebezpieczne" pamiętniki
arcyksieżniczki Habsburskiei

Ministerstwo spraw wewnętrznych
zabroniło sprzedażyirozpowszechniania
w Austrji pamiętników arcyksiężniczki
Stefanji, córki ś. p . cesarza Franciszka

Józefa, w których koła legitymistyczne
dopatruję się obrazy b. domu cesarskie­

go.

Policja egipska przesłuchała w obecności

przybyłego specjalnie sam olotem szefa poli­
cji włoskiej wszystkich uratowanych pasa­
żerów oraz członków załogi. Zeznawali tak­
że oficerowie angielskich okrętów wojen­
nych, stacjonowanych w Aleksandrji, któ­

rzy brali odział w ratowaniu płonącej ,,Au-
sonjf*

Z zeznań tych wynikało, że na statkn

wydarzyły się dwa jednoczesne wybuchy —

jeden na przedzie okrętu, drugi w okolicy

rur, doprowadzających ropę do motorów. O

zniszczeniu okrętu zdecydował ten drugi
właśnie wybuch. Wskutek pęknięcia rur pod
czas wybuchu maszyny piekielnej wnętrze
statkn odrazu wypełniło się płonącą ropą.

Ogień był tak gwałtowny, że wszelkie

wysiłki stłumienia go okazały się daremne:

,,Ausonię", jak wiadomo, ściągnięto na peł­
ne morze i zabrawszy z niej ludzi, pozosta­
wiono swemu losowi.

Nasze radio pod lancetem

satyry
,,Kurjer Warszawski" zamieścił następu­

jący wierszowany ,,radjoprogram", pióra
swego satyryka i feljetonis-ty, Sęka, będący
zjadliwą i ciętą ale dowcipną satyrą na

programy, któremi nasze radjo raczy swoich

słuchaczów 365 razy do roku:

,,Sygnał czasu. Arja Jontka.
Słuchowisko: ,,Pstrąg i łątka".
Komunikat.
Chór niemowląt. ,,Książę Pepi".
Hasła polskie: ,,Wódka krzepi".
Hejnał, eksport i ,,Śmierć Azy".
Przepis na nelsońskie zrazy.
Fortepianu trzy sekundy.
Pyskoboju cztery rundy.
Pim. Strojenie instrumentów.
Słówko w sprawie alimentów.

Socjologii krótka chwilka.

Głosy kniei: (wycie wilka).
Komunikat. Coś z Chopina.
Jak usunąć zapach potu?
Duet skrzypiec i fagotu.
Marsz żałobny Beethovena.

Wychów cieląt. Kantylena.
Odchrząknięcie z pogadanki:
,,Jak przyrządzać świetne grzanki"?
T.K.K.T.znówna scenie:
Pomiro'wski o Kadenie.
Referacik: ,,Czem jest czysta?"
Coś dla dzieci: ,,Szpak i glista".
W mikrofonie pan minister.
Still: Dranem i Dolly-Sisters.
,,Postęp kraju znakomity".
Płyty. Płyty. Płyty. Płyty.
Ceny jajek. Poszum lasu.

Arja Jontka. Sygnał czasu..."*

Popularna restauracja w arszaw­
ska pod nadzorem

Jak donosi prasa warszawska, Wydział
II Handlowy Sądu Okręgowego w Warsza­
wie rozpatrywał podanie kawiarni i restau­
racji ,,Gastronomja" w Warszawie, przy ul.

Nowy świat, o wszczęcie postępowania u-

kładowngo. Pasywa firmy wynoszą około
600000 zł. przy aktywach 800.000. Sąd u-

wżględnit podanie o nadzór, mianując nad­
zorcami b. sędziego handlowego p. Kozie-
rsdzkiego i adw. Malugę.

Maszyna piekielna
zniszczyła tvAusoniąM

Najazd z nieba
Sensacyjne ćwiczenia lotnicze pod Kijowem

Jak wiadomo, Sowiety przywiązuję
wielką wagę do swego lotnictwa. Roz­
wijają więc nietylko materjalne jego si­
ły, ale także intensywnie przeszkalaję
miljony swoich obywateli w lotnictwie,
w obronie przeciwlotniczej i t. p .

M. in. zwrócono tam wielką uwagę

na spadochrony. Uczyniono ze spado­
chroniarstwa jeden z najbardziej popu­
larnych sportów. W całej Rosji istnieje
w tej chwili 2000 kół spadochronowych,i
w których ponad miljon młodzieży płci |

obojga ćwiczy się w skokach ze spado- I

W najbliższych dniach ogłoszony zosta­
nie konkurs na projekt meczetu w W arsza­
wie. Ukonstytuował się już sąd konkurso­
wy, który rozpatrzy nadesłane przez biorą­
cych udział w Krakowie architektów pro­
jekty.

Według warunków konkursu, styl me­
czetu jest dowolny, z zachowaniem jednak­
że charakteru muz.ułmańskiego, przyczem
meczet musi posiadać coriaimniej jeden mi­
naret.

Maczet w'zniesiony będzie w okolicy; uL

chronami. Jednocześnie rozpoczyna się !

pęd w ustalaniu rekordów wysokościI
w skokach, przeprowadza się ćwiczenia

w skokach grupowych i t. d.

Wojskowe koła sowieckie otwarcie

przyznaję się, że nietylko ratowanie ży­
cia lotników jest celem szkolenia w sko­
kach ze spadochronem. Jest jeszcze in­
ny cel. Podczas tegorocznych mane­
wrów armji czerwonej pod Kijowem wy­
szło najaw, w jakim kierunkupraktycz­
nie sport spadochronowy jest wykorzy­
stywany.

Filtrowej, na placu otoczonym ulicami Zi-

morowicza, Krzyckiego, Mekki i Medyny.
Plac ten, o powierzchni 2.099 metrów kwa­
dratowych, zaofiarowany został bezpłatnie
komitetowi budowy meczetu przez zarząd
m. st. Warszawy. Meczet będzie mógł po­
mieścić około 350 muzułman. Przed mecze­
tem zachowana zostanie wolna przestrzeń,
t. zw . haram na środku której umieszczo­
na będzie, zgodnie z przepisami rytualnemi,
fontanna z wodą bieżącą. Cały piac otoczo

ny *oetanio ogrodzeniem ażurowem.

Na tyły ,jprzeciwnika" nadleciała

eskadra pościgowców. W ybrała teren

pod lotniskoi ostrzelała gruntownie ca­
łą okolitę. W kilkanaście minut później
nad lotnisko nadleciała eskadra olbrzy­
mich bomhardówych maszyn. Otworzy­
ły się drzwiczki kabin i zaczęły się sko­
ki. Około 600 żołnierzy w pełnym ryn­
sztunku z karabinami maszynowemi
skoczyło ze spadochronami na prowizo­
ryczne lotnisko. Gdy część żołnierzy za­
jęta była zwijaniem spadochronów, dru­
ga przystąpiła do umacniania pozycyj.
W pół godziny później na zdobyte w tak

osobliwy sposób lotnisko na tyłach ,,nie­
przyjaciela" przyleciała druga eskadra,
przewożąc 600 żołnierzy. Eskadra ta lą­
dowała. Żołnierze wysiedli z sam olo­
tów. Zabrano spadochrony, złożono je
do samolotów, które natychmiast odle­
ciały. Oddział liczący 1200 żołnierzy
przystąpił do akcji dywersyjnej na ty­
łach ,,przeciwnika".

Tego rodzaju próby i ćwiczenia za­
sługują na baczną uwagę poza granica­
m i RosijL

Minaret na ulicach Warszawy
Kenkurs na profekft meczetu warszawskiego

Jak 'donoszą z Kairu, śledztwo prowadzo­
ne w sprawie katastrofalnego pożaru, który
przed kilku dniami zniszczył najpiękniejszy
okręt handlowy floty śródziemnomorskiej
Włoch ,,Ausonia", zdaje się wskazywać, że

początkowe przypuszczenia, co do aktu sabo­
tażowego były w pełni uzasadnione.

Wystawa polskiej grafiki i de-
koracyj teatralnych w Londynie

W ostatnich dniach otwarta została w.

Londynie, w obecności ambasadora Rzeczy­
pospolitej, p. Raczyńskiego, wystawa współ­
czesnych grafików polskich oraz akwarel i

projektów dekoracyj teatralnych, p. Stani­
sława Śliwińskiego. W ystawa spotkała się
z bardzo przychylncm przyjęciem fachowej
prasy angielskiej.

Z Londynu wystawa zostanie przeniesio­
na w połowie listopada rb. do Antwerpji, a

później do Niemiec.

Turcja liczy 16 miljonów
mieszkańców

Według prowizorycznych obliczeń,
powszechny spis ludności Turcji, prze-

Iprowadzony w ubiegłą niedzielę, stwier-

idził, iż ludność Turcji liczy 16.188.000.

Kun Dyli sabotażyści? Czy maszynę pie­
kielną zainstalowano na statku jeszcze we

Włoszech, czy dopiero podczas podróży?
Okazało sie. że z uratowanych nasażerów

wszczęły poszukiwania za zbiegłymi, gdyż
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż zniszcze­
nie nAusonji" było ich dziełem. Dokumenty
ich były niechybnie sfałszowane.

Jak donosiliśmy, luksusowy statek wioski ,,Ausonia" spłonął u wejścia do portu
w Aleksandr/L Ofiar w ludziacb nie było

dwaj nie stawili się na przesłuchanie do po.

licji. Byli to mężczyźni o ciem nych cerach

pasażerowie trzeciej klasy, którzy legitymo­
wali się dokumentami egipskiemi. Władze

z. czyjego polecenia działali ,,Egipcjanie
trudno ustalić. Czy dopatrywać się tu nale­
ży ręki agentów abisyńskich, czy innych taj-

| nych potęg?
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Zacięte walki w lidze
Sensacyjna porażka ,,PogoniM- Interwencja policji na meczu

Warszawianki z Legią
WARSZAWIANKA - LEGJA 2:1 (2:1).

Warszawa, 27. 10, (PAT.) IV niedzielę na

sladjonie Wojska Polskiego rozegrano mecz

o mistrzostwo Ligi między dwiema stołecz-
nemi drużynami Legją i Warszawianką. Za­
służone zwycięstwo odniosła Warszawianka
w stosunku 2:1 (2:1). Gra była niezwykle o-

stra i brutalna zwłaszcza ze strony Legji. Ze

względu na to, że sędzia nie reagował odpo­
wiednio, doszło do kilku zajść i przykrych
incydentów. W pierwszej połowie gry prze­
wagę miała Warszawianka. Prowadzenie

zdobył Pirych w 23 min. W 5minut później
tenże sam gracz Warszawianki podwyższył
wynik do 2:0. Od tej chwili gra zmienia się
w bezładną kopaninę. W 43 minucie Nawrot

strzela głową bramkę dla Legji. W drugiej
połowie gry tempo staje Się nieco słabsze,
gra jednak jest w dalszym ciągu brutalna.
W 24 min. Przeździeeki II. sfaulował Knio-

łę i za to został usunięty z boiska. Równo­
cześnie na galerji doszło do gorszącego zaj­
ścia między publicznością, tak, że zaszła po­
trzeba interwencji policji. Na kilka sekund

przed końcem Nawrot sfaulował Ziemiana,
którego uniesiono nieprzytomnego z boiska.

Zawody, którym przyglądało się 2 tysiące
widzów, prowadził p. Rutkowski. Jak nam

komunikują, Warszawianka występuje na

drogę sądową przeciwko Nawrotowi za roz­
myślne spowodowanie ciężkiego uszkodze­
nia ciała gracza W arszawianki Józefa Zie­
miana.

ŚLĄSK - POGOŃ 2:1 (0:O).

Lwów, 27. 10. (PAT.) Mecz ligowy Pogoń
- Śląsk zakończył się sensacyjną porażką
Pogoni 2:1 (0:0). Jest to pierwsza przegrana
Pogoni w tegorocznych mistrzostwach na

własnem boisku. Mecz prowadzony był nie­
zwykle zacięcie i obfitował w wiele dram a­
tycznych momentów. W pierwszej połowie
gry przy lekkiej przewadze Pogoni, Ślązacy
zdołali utrzymać wynik bezbramkowy. Po

przerwie w 46 min. Matjas strzelił dla Pogo­
ni pierwszą bramkę. Śląsk wyrównuje w 47
minucie przez Wójcika. Decydującą, o zwy­
cięstwie bramkę strzela w 52 minucie Wię­
cek. Od tej chwili zaznacza się ogromna

przewaga Pogoni, która trwała do końca
meczu. Lwowianie mieli wiele jeszcze moż­
liwości do uzyskania bramki. Na przeszko­
dzie stanęła im jednak bardzo dobra gra ty­
łów Śląska. Sędziował Rettig. Widzów 3 ty­
siące.

WISŁA-POLONJA 8:1 (5 :1).

Kraków, 27. 10. (PAT) W niedzielę roze-
" iano tu mecz piłkarski o mistrzostwo Li­
gi między Wisłą a Polonją warszawską.
Zwyciężyła Wisła 8:1 (5:1). Przez cały
czas W isła m iała ogromną przewagę.
Prowadzenie zdobyła przypadkowo Polon­
ia przez Bułanowa z winy obrony Wisły.
W 15-tej minucie Wisła wyrównuje przez
Łykę. Dalsze bramki do przerwy zdoby­
wają: Artur i Kopeć, obaj po dwie. Po

przerwie bramki strzelili: Artur, Habow-
ski i Kopeć. Publiczności spowodu zimna
i deszczu około półtora tysiąca. Sędziował
p. Posner z Bielska.

RUCH-GARBARNIA 1:0 (O:0)

Katowice, 27. 10. (PAT) W Wielkich

Hajdukach w meczu o mistrzostwo Ligi
Ruch pokonał Garbarnię 1:0 (O:0). Jedy­
na. bramkę dnia zdobył Peterek. Gra wy­
kazała znaczną przewagę Ruchu. Sędzio­
wał p. Seman. Widzów spowodu deszczu
i dotkliwego zimna 600 osób.

Ł. K. S .-CRACOVIA 1:1 (O:0).

Łódź, 27. 10. (PAT) W niedzielę rozegra­
no w Łodzi mecz ligowy między Ł. K. S.

a Cracovią. Spotkanie zakończyło się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 1:1 (O:0) Mecz

odbył się w fatalnych warunkach atmosfe­
rycznych i terenowych. W pierwszej poło­
wie meczu więcej zgry mial Ł. K. S., któ­
ry grat nadspodziewanie dobrze. Bramkę
dla Ł. K . S. strzelił Król, a dla drużyny
krakowskiej Góra. Sędziował p. Krukow­
ski. Widzów 2 tysiące.

DĄB-CZARNI 6:1 (3:0).

Katowice, 27. 10. (PAT) W meczu finało­
wym o wejście do Ligi, rozegranym w Ka­
towicach w fatalnych warunkach atmosfe­
rycznych, Dąb zwyciężył Czarnych lwow­
skich 6:1 (3:0). Bramki strzelili Kłoda

4, Ogórek i Kestner po jednej. Dla Czar­
nych jedyną bramkę strzelił Smagowiez.

Ł. K . S . NIE POJEDZIE DO FRANCJI.

Warszawa, 27. 10. (PAT.) Łódzki Klub

Sportowy zaproszony został na tournee do

Francji i Belgji. Łodzianie mieli rozegrać
kilka spotkań z zespołami polskiemi w koń­
cu grudnia. Polski Związek Piłki Nożnej je­

dnak po nieudanej wyprawie W arszawianki
nie zezwolił Łodzianom na wyjazd.

iaRuch na czele Ligi"
Po niedzielnych rozgrywkach o mistrzo­

stwo ligi — tabela ligowa uległa znacznej
zmianie.

Pogoń wskutek porażki ze Śląskiem,
spadła na drugie miejsce natomiast Ruch

po zwycięstwie nad Garbarnią wysunął się
na czoło ligi.

Obecnie tabela ligowa przedstawia się
następująco:

gier ilość pkt. st. br.

1) Ruch 18 24 35:24

2) Pogoń 18 23 48:25

3) Warta 18 22 44:27

4) Legja 18 18 32:33

5) ŁKS. 18 18 25:30

6) Śląsk 18 18 29:39

7) Warszawianka 17 17 27:31

8) W isła 16 16 38:34

9) Garbarnia 17 16 27:26

10) Cracovia 18 14 30:32

11) Polonja 18 8 17:51

Pitka nożna
CZECHOSŁOWACJA-WŁOCHY 2:1 (0:0.

W Pradze odbył się wczoraj międzypań
stwowy mecz piłkarski między Czechosło­
wacją a Wiochami, zakończony zwycię­
stwem Czechów 2 :1, do przerwy wynik
brzmiał 0:0.

FRANCJA - SZWAJCARJA 1:2 (1:1)
W Genewie, Francja w międzypań-

stwowem spotkaniu pilkarskiem wobec
20.000 widzów uległa reprezentacji Szwaj­
carii 1:2 do przerwy 1:1.

SZKOCJA BIJE IRLANDJĘ 3 :2 (2 : 0).

Londyn, 27. 10. (PAT) Rozegrany w Bel­
faście mecz piłkarski pomiędzy reprezen­
tacjami Szkocji i Irla.ndji zakończył się
zwycięstwem Szkocji 3:2 (?.0). Do pew­
nego stopnia sensacją była liczba widzów,
która wyniosła tylko 5 tysięcy, co jak na

stosunki angielskie jest bardzo mało. Tak
mała frekwencja spowodowana została

przez burzę i ulewę.
KS. ,,BAŁTYK'* GDYNIA WCHODZI

DO KLASY ,,A"

Wczoraj odbył się w Grudziądzu, na boi­
sku neutralnem decydujący trzeci mecz pił­
karski o wejście do klasy ,,A", między KS.

,,Bałtyk1' z Gdyni i KS. ,,Kabel" z Bydgosz­
czy. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem
KS. ,,Bałtyk" 1:0 do przerwy 0:0, który tern

samem wchodzi do klasy ,,A".

Cftowiąssżowe ćwiczeniapan na tramiedo tlipjady 1936

Na Olimpjadą wysyła każdy kraj zespół liczący 6—8 zawodniczek. Rysunek nasz przedstawia pierwszą oolowę obowiązkowego Świeżenia dia

pań na tramie w wysokości 1.20 m; tram ma szerokości 8 cm. i długość 5 m.

Bokserzy nWarty" poznańskiej
walczą 3 listopada w Toruniu

Sekcja bokserska WKS ,,Gryf" w Toruniu
na otwarcie sezonu bokserskiego sprowa­
dza drużynę mistrza Polski ,,Wartę" z Poz­
nania, w kompletnym składzie mistrzow­
skim, z nowym nabytkiem Kruszyną po­
gromcą Misiurewicza. Pozatem przyjeżdżają
Koziołek, Dutkiewicz, Rogalski, Sipiński,
Karpiński i Pawlak. Gryf przeciwstawia od
kilku tygodni pod fachowem kierownic­
twem trenowany skład reprezentacyjny, w

którym zadebiutuje nowy narybek ,,Gryfu"

reemigrant, mistrz Luksemburgu Igielski.
Pozatem wystąpią Grabowscy, Dudziński.

Kozaków, były zawodnik Legji warszaw­
skiej i doskonały Serożyński.

Sensacją meczu będzie spotkanie mistrza
Polski Rogalskiego z reemigrantem lgiei-
slcim. Czy i tu będzie sensacja w rodzaju
ę.pntkaniit Kruszyna - Misiurewicz?

Spotkanie odbędzie się 3 listopada o go­
dzinie 17 w hali powystawowej.

0 mistrzostwo piłkarskie Torunia
Wczoraj na boiaku miejskiem w Toruniu

odbyły się dalsze dwa mecze piłkarskie z

cyklu rozgrywek o mistrzostwo miasta To­
runia.

W pierwszem spotkaniu zmierzyły się
zespoły ,,Grafiki" i ,,TKS 29". Padający
deszcz utrudniał grę, a w dodatku TKS wy­
stąpił z jedną rezerwą, na czem cierpiała
płynność przeprowadzonych akcyj. ,,G rafi­
ka" zmieniła się do niepoznania, cała dru­
żyna zagrała o dwie klasy lepiej niż ubie­
głej niedzieli. Pierwsza bramka padła dla

Grafiki, która później prowadziła jeszcze
raz 3:2. Pierwsza połowa kończy się jednak
przy stanie 6:3 dla TKS'u.

Po przerwie gra jest równa, rażą jednak
kłótnie między graczami i zbyt ostra gra,
której sędzia nie poskramia. Wielkim błę­
dem sędziego było niezareagowanie na u-

myślne kopnięcie przeciwnika przez jedne­

go z graczy TKS 'l'aka tolerancja moOe do­
prowadzić do gry niebezpiecznej-. Ostateczny
wynik 8:5 dla TKS.

W drugim meczu Gryf zmierzył się z

Jednością, zeszłorocznym mistrzem Toru­
nia. Gra była żywa i ciekawa i mogła zado­
wolić nieliczną publiczność. Do przer'wy
Gryf prowadził 2:0. Na początku drugiej po­
łowy Jedność zdobyła bramkę z rzutu kar­
nego. Ostatecznie jednak wygrał ,,Gryf" 5:1.

BAN ZWYCIĘŻA.
Nowy Jork, 27. 10. (PAT.) Po długiej ser-

ji porażek znany pięściarz polski Edward
Ran wygrał wal'kę z murzynem Powellem
na zawodach w Plainfield w stanie New

Jersej. Ran zwyciężył na punkty w 8 run­
dach.

KS ,,POMORZANIN" ZWYCIĘŻA WKS.

,,GRYF" W HAZENIE 12:8.

W niedzielę 27 bm. w hali Okr. Ośr. WF .

odbyły się zawody hazeny o mistrzostwo Sn.
Torunia między KS. KPW . ,,Pomorzanin" a

WKS ,,Gryf2 Po dosyć słabej — ale bardzo

zaciętej W'alce zwycięża ,,Pom orzanin" w

stosunku 12:8. Zwycięstwo to można przypi­
sać dwom zawodniczkom z Poznania, które

grały w ataku KPW. Poznanianki wykazały
się w grze o klasę lepsze od Torunianek '-'­
podprowadzając swoje błyskawiczne ataki

pod bramkę ,,Gryfu" i strzelając z każdej
pozycji. Sędziow'ał p. Kow alski Br.

nPOMORZANKA" WĄBRZEŹNO BIJE KS,
,,W ISŁA" GRUDZIĄDZ 4:1.

W niedzielę odbył się w Grudziądzu to­
warzyski mecz piłkarski między ,,Pomo-
rzanką" wąbrzeską a klubem sportowym
,,Wisła", zakończony zwycięstwem ,,Pomo
rzanka" w stosunku 4:1.

Lekkoatleci Warszawianki
zwyciężają w Łodzi

Łódź, 27. 10. (PAT.) W niedzielę odbył się
w Łodzi lekkoatletyczny turniej między klu­
bami Warszawianką, Zjednoczonymi i Wi-

mą. Mecz odbył się w niezwykle niepomyśl­
nych w'arunkach atmosferycznych i tereno­
wych. Zwyciężyła Warszawianka osiągając
100 pkt., drugie miejsce zajęli Zjednoczeni
- 64 pkt. i trzecie Wima - 61 pkt. Zawod­
nicy Warszawianki zajęli w'szystkie pierw­
sze miejsca z wyjątkiem skoku o tyczce, w

której to konkurencji zwyciężył Łodzianin

wynikiem 320 cm. W rzucie oszczepem Lo-

kajski osiągnął 55,5 m.

Z piłkarskich boisk w Toruniu

Atak silny, lecz obrońcy
także przecież nie frajerzy.
Ale nóga podstawiona —

i feden na trawie leży.

Drugi skoczył i w obronie
zadarł nogą na znak prawie,
krzyknął głośno z przerażenia
i zarył sią nosem w trawie.

Wiąc już minął icb szcząśiiwie
dziąki wielkiej swej zrączności.
Teraz piłką przytrzymuje -

niecb zią bramkarz trocbą złości.

Ale wreszcie dość zabawy:
teraz skórą wrogom złojął...
No i strzelił... prosto w słupek
i przełamał go na dwoje...
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Streszczenie początku powieści.
,W nadmorskiej miejscowości korn-

walijskiej Polreath bawi na urlopie
nadinspektor policji Liddell. Z okien

pensjonatu ,,Widok Oceanu", w którym
zamieszkał, zobaczył w nocy w oświet-
lonem oknie, że w samotnej willi, sto­
jącej nad brzegiem morza, rozgrywa się
niesamowita scena: jakiś człowiek z

ciemną śpiczastą bródką dusił starszego
pana w piżamie. Nadinspektor Liddell
obudził swych współlokatorów i w to­
warzystwie jednego z nich, Jamesa

Duncana, udaje się do tajemniczej
,,Willi Mroków". Po drodze dowiaduje
się, że zamieszkuje ją starzec p. Trethe-

way, a człowiekiem z bródką jest sio­
strzeniec jego żony, Charlie Aylward.

2)
— Chodźmy! — szepną.! Duncan,

świecąc latarką na szerokich schodach.

Znalazłszy się na górze, skierowali się
długim korytarzem na lewo. U drzwi

po prawej stronie młodzieniec przysta­
nął i delikatnie zapukał. Nie było od­
powiedzi. Nacisnął więc klamkę. Drzwi

ustąpiły i młodzieniec wszedł do poko­
ju, świecąc ciągle latarką. Liddell

wszedł za nim na palcach, szukając po-

omacku wyłącznika na ścianie. W jas­
nym blasku światła mężczyźni spojrzeli
na siebie. Pokój był pusty. Panował

w nim szalony nieporządek, świadczący
0 pośpiechu osoby, która go przed nie­
dawnym czasem opuściła. Pościel na

łóżku była zgnieciona. liddell pochy­
liłsię i wsunął rękę pod kołdrę. Potem

podszedł do szafy, koło okna. Wszyst­
kie szuflady były wysunięte, a na po­
dłodze leżały rozmaite części gardero­
by. Na toalecie rile było ani jednego
drobiazgu.

— Charlie wyjechał — szepnął Dun­
can.

— Najwidoczniej! — przyznał sucho

Liddell. — I musiał się bardzo śpieszyć!
— A był tutaj dziś wieczorem *—

ciągnął dalej młodzieniec coraz bardziej
zdziwiony —bo przecież sam z nim roz­
mawiałem.

Nadinspektor podszedł do okna. Pur­
purowy blask z odległej latarni mor­
skiej rozświetlał ciemności. Fale ude­
rzały silnie o skalisty brzeg z takim ło­
skotem, jakby gdzieś wpobliżu przejeż­
dżał pociąg pośpieszny.

— To wszystko na nic się nie zda! -

zawołał niecierpliwie do towarzysza. -—

Tracimy niepotrzebnie czas. Gdzie po­
kój tego starego?

Duncan wyprowadził go na korytarz
1stanął po przeciwległej stronie przed
zamkniętemi drzwiami.

— Tutaj! — szepnął, podając nadin­
spektorowi latarkę. — Niech pan lepiej
wejdzie, ja nie znoszę takich widoków.

Liddell pchnął drzwi i przekręcił wy­
łącznik. Naprężywszy mocno ramiona,
jakby gotując się do nieprzewidzianego
spotkania, przestąpił próg w tej samej
chwili, kiedy zabłysło światło. ^ Duncan

widział z korytarza, że nadinspektor
przystanął i uważnie rozejrzał się do­
koła, sam jednak nie miał najmniejszej
ochoty wchodzić za nim.

— Chodź pan tutaj! - usłyszał szept
Liddella. - Nic nie rozumiem.

Duncan usłuchał z uczuciem dziw­
nej bojaźni. W pokoju stało łóżko -

puste. Rozejrzał się dokoła. Poduszki

i kołdra leżały na podłodze, materac

zwisał z łóżka, jakby przez kogoś ściąg­
nięty. Na toalecie dostrzegł przewróco­
ną butelkę z płynem do włosów, z któ­
rej zawartość, czerwona jak krew, wy­
ciekała na gruby puszysty dywan. Ni­
gdzie jednak nie było śladu człowieka,

żywego, czy m artwego.
— Na Boga! - zawołał Duncan. -

Musiała tu być porządna awantura!
— Istotnie - przyznał Liddell. -

Ale chciałbym wiedzieć...

— Panowie! Jimmy, to ty? ... Co to

wszystko ma znaczyć?
Na dźwięk głosu odwrócili się i w

drzwiach ujrzeli wysoką postać dwu-

dziestokilkoletniej dziewczyny w jed­

wabnym szlafroczku, z włosami opada-
jącemi na plecy i błyszczącemi ciemne-

mi oczami, które patrzyły surowo na

nieproszonych gości.

ROZDZIAŁ IIL

Kłótnia rodzinna.

Duncan pierwszy odzyskał równo­
wagę, zdobywając się na wyjaśnienie.

- Ach! — wybąkał. - Kitty! Bar­
dzo przepraszam, ale widzieliśmy ...

właściwie nadinspektor Liddell wi­
dział ... Ach! Niech jej pan opowie, co

pan widział! - zakończył bezradnie.

Liddell, wielce zakłopotany, postąpił
kilka kroków.

— Jestem nadinspektorem policji.
Nazywam się Liddell —przedstawił się.

Z pokoju mego w pensjonacie ,,Wi­
dok Oceanu", po przeciwnej stronie za­
toki, widziałem, jak ktoś rzucił się na

jakiegoś pana w tym pokoju, więc...

Dziewczyna jak gdyby dopiero te­
raz dostrzegła panujący w pokoju nie­
ład. Otworzyła szeroko oczy i zbladła

śmiertelnie. Szepcząc jakieś niewyra­
źne słowa, osunęła się na krzesło, koło
drzwi.

— W tych okolicznościach — ciąg­
nął dalej Liddell trochę łagodniej -

przypuszczam, że najlepiej będzie, gdy
poprosi pani panią Tretheway, aby ze­
chciała nas przyjąć.

— Ach .. Nie .. Matka jest niezdro­
wa — wyjąkaładziewczyna — i niewol­
no jej niepokoić. Mnie... mnie bardzo

teraz przykro, że się tak głupio zacho­
wałam, ale przeraziłam się widokiem

panów, a teraz pragnęłabym się dowie­
dzieć, co pan widział?... Co się tu sta­
ło?..

Liddell siadł nakrawędziłóżkaiprzy­
słonił kołdrą swe piżamowe pantalony,
zachlapane błotem aż po kolana.

| - Coprawda niepotrzebnie tracimy

Duncan usłucha! z uczuciem dziwnef bojaźni..
— Ach, tak? - przerwała panna

Tretheway. — Jednak nie wyobrażam
sobie, aby to właśnie upoważniło pana

i Mr. Duncana do wtargnięcia do tego
domu.

Twarz Liddella pokryła się nagłym
rumieńcem, a w wyblakłych, niebies­
kich oczach zapłonął gniew. Gniew je­
go był tem większy,iż uwaga dziewczy­
ny była w zasadzie całkiem słuszna.

— O, ale myśmy się tutaj nie wła­
mywali — wyjaśnił Duncan pospiesz­
nie. — Drzwi frontowe nie były zam­
knięte.

— Naprawdę? — tym razem wyda­
wała się zdziwiona, co nie uszło uwagi
spostrzegawczego Liddella. — Ale gdzie
jest ojciec? Dlaczego go tu niem a?

— Charlie'ego też nie możemy zna­
leźć — rzekł Duncan.

— Wiem — panna Tretheway wypo­
w iedziała to obojętnie. — Charlie wy­
jechał. Pytam panów jednak, gdzie
jest ojciec?

— Właśnie... - zaczął młodzie­
niec, lecz Liddell położył mu dłoń na

ramieniu.

— Pani wybaczy — rzekł — że po­
wtórzę to, co już powiedziałem. Byłem
mimowolnym świadkiem napadu, do­
konanego na mieszkańca tego pokoju.
Jestem oficerem policji i w tym cha­
rakterze tu przyszedłem. Przypuszczam
więc, że o najściu nie będziemy teraz

dyskutowali. Otóż my, to znaczy pan

Duncan i ja, chcemy również odnaleźć

pani ojca. Niewierny, gdzie on jest te­
raz, lecz wszystko wskazuje na to, że

w tym pokoju musiało zajść coś poważ­
nego. Widziałem, jak napastnik rzucił

go przemocą na łóżko, zresztą najlep­
szym dowodem iest wygląd tego po­
koju.

czas — zauważył. — Ale ponieważ itak

niewiele możemy tu zrobić, więc chęt
nie panipowiem. Z okna mego pokoju
widziałem, jak w pewnej chwili zapło­
nęło tutaj światło, a że uwagę moją
zwróciły szybkie ruchy jakiejś męskiej
postaci, zacząłem obserwować całą sce­
nę przez lornetkę. Ujrzałem mężczyznę
w szarym garniturze, z czarną śpiczastą
bródką, trzymającego w kleszczowych
objęciach jakiegoś starszego pana w pi­
żamie — najprawdopodobniej pani ojca.
Mężczyzna ten chwycił później swą o-

fiarę za gardło i przewrócił na łóżko.

Później widziałem, jak starzec leżał na

łóżku, a napastnik stał nad nim pochy­
lony. Zdawało mi się nawet, że w poko
ju była jeszcze trzecia osoba, lecz dla

mnie niewidoczna; zresztą zaznaczam,

że mi to się tylko mogło zdawać. Wy­
biegłem natychmiast z pensjonatu, ale

ze względu na przypływ, musiałem o-

krążyć wybrzeże. To jest właściwie

wszystko, co mam do powiedzenia. Je­
żeli odbyła się tutaj jakaś rodzinna

awantura, niepociągająca za sobą po­
ważniejszych konsekwencyj, przyznaję,
że to nie jest moja sprawa. Muszę jed­
nak się dowiedzieć, co tu właściwie za­
szło. Czy mogłaby mi pani udzielić ja­
kichś wyjaśnień w iym względzie?

Podczas gdy nadinspektor mówił,
wyraz twarzy dziewczyny nie uległ naj­
mniejszej zmianie, tylko na wzmiankę
o mężczyźnie ze szpiczastą bródką po­
ruszyła się niespokojnie, jakby chciała

przerwać. Jednak Liddell podniesioną
ręką dał jej znak, aby pozwoliła mu

skończyć.
-— Nic nie wiem — odpowiedziała. —

Poprostu pojąć nie mogę, coby się tu

stać miało.

- Dziwna historja — przyznał nad­

inspektor. — Przecież mężczyźni, wal­
czący w tym pokoju, musieli narobić

hałasu. Czyż to możliwe, żeby go nikt

w domu nie usłyszał?
— Obiedwie z matką śpiemy po dru­

giej stronie — wyjaśniła spokojnie pan­
na Tretheway. — Zresztą, niech pan po­
słucha, jak morze huczy! Ten huk tłu­
mi wszystko! Ach! Gdzie się mógł po­
dziać ojciec? Przeszukajmy inne poko­
je, może go znajdziemy. Ale zachowuj­
my się cicho, żeby nie obudzić matki.

Liddell zerwał się skwapliwie. Poszu­
kiwania odbyły się spokojnie, lecz w

pośpiechu. Wchodzili do każdego po­
koju z wyjątkiem dwóch służbowych i

sypialni pani Tretheway. Gdy wrócili

do pokoju starego Tretheway'a, Liddell

rzekł:
— A może ojciec pani jest u matki?
— Nie — odparła dziewczyna. -

Wyszłam właśnie stamtąd, gdy...
— Aha — przerwał nadinspektor. —

Czemu pani tu przyszła? Przecież za­
chowywaliśmy się bardzo cicho. Przy­
puszczam, że z tamtej strony domu nie

mogła pani dosłyszeć żadnego szmeru.

Panna Tretheway nie odrazu odpo­
wiedziała, lecz na twarzy jej nie znać

było zmieszania.
— Gdy szłam od m atki do siebie, do­

strzegłam na skale przed domem od­
blask światła, z okna ojca, wstąpiłam
więc, aby go zapytać, czy czego nie po­
trzebuje.

— Więc światło w tym pokoju o tej
godzinie jest rzeczą niezwykłą? — zapy­
tał Liddell.

— T... tak — bąknęła dziewczyna
po chwili wahania, którego nadinspek­
tor zdawał się nie dostrzegać, zaintere­
sowało go bowiem coś zupełnie innego.

— A kuzyn pani, pan Aylward? -

zapytał. Wspomniała pani, że wyje­
chał. Dokąd? I kiedy to nastąpiło?

— Wyjechał między dwunastą i

wpół do pierwszej — odpowiedziała. -

Powiedział, że przenocuje w W adebrid-

ge, albo w Bodmin.
— Czera wyjechał?
— Swoim samochodem.
— Alekto mu dolichakazał wyjeż­

dżać o tak spóźnionej porze iprzy takiej
pogodzie?

Dziewczyna rozłożyła bezradnie ręce.
— Przypuszczam, że pan się domy­

śla - odparła. — Miał awanturę z oj­
cem i natychmiast potem wyjechał.

— Co takiego? — zawołał nadinspek­
tor zdziwiony. — Więc wstał złóżkapo
to, aby się kłócić z pani ojcem?

— Niemam pojęcia — wyjąkałapan­
na Tretheway — czy leżałjuż w łóżku.

Askąd pan wie o tem?
— Byliśmyiw jegopokoju - wyjaś­

nił krótko Liddell. — Nie ulega nay

mniejszej wątpliwości, że już leżał, bo

zastaliśmy pościel zgniecioną. Czy zna

pani przyczynę tej awantury?
— Nie. Niczego się nie domyślam.

Przypuszczam, że matka może coś wie,
lecz napewno nie powie panu, gdy ją
pan nawet zapyta.

— Więc pani nie była świadkiem tej
awantury?

— Nie.
— Hm! — m ruknął Liddell. — Wła­

ściwie to wszystko jest bardzo dziwne.

Zbyteczne byłoby zoznaczać, że znala­
złem się w niemiłej sytuacji, proszę pa­
ni. Istnieją pewne - n /eczności między
tem, co mipani mówi. a tem, co sam

widziałem. Może wyjaśnienie byłoby
całkiem proste, nie wiem... Bo albo za­
szło tu coś bardzo poważnego, albo też

zwykła rodzinna sprzeczka, do której
policja nie ma prawa się wtrącać. Nic

nie rozumiem, naprawdę.
Gdy nadinspektor mówił, dziewczy­

na bacznie rozglądała siępo pokoju. Le­
dwie skończył, zerwała się z miejsca i
z pod kołdry leżącej na podłodze wy­
ciągnęła bluzę piżamy.

— Proszę spojrzeć! — zawołała. -*

To przecież piżama mego ojca!

(Ciasr dalszy nastąpi),
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Przeniesienie Centrali
Związku Iow. Kupieckich

do Torunia
na wokandzie miesięcznego zebrania

Korporacji Kupcóur Chrześcijańskich
Miesięczne zgromadzenie Korporacji

Kupców Chrześcijańskich odbędzie się
we wtorek, 29 października o godz. 20

w lokalu Korporacjiprzy ul.Żeglarskiej
nr.1.

Porządek obrad poza punktami for-

malnemi zapowiada sprawy: przeniesie­
nie Centrali Związku Towarzystw Ku­
pieckich doTorunia; wnioski na walne

roczne zebranie delegatów; wybór dele­
gatów na doroczny zjazd; kongres ku-

piectwa polskiego w Krakowie; powoła­
niekomitetu dla propagandy spraw ku­
pieckich; konkurs wystawy okien j.
szkolnictwo zawodowe, wreszcie sprecy­
zowanie najistotniejszych potrzeb dla

handlu, szczególnie w dziedzinie spraw

podatkowych, komunikacyjnych, socjal­
nych,kredytowych i administracyjnych.

Uniwersytet ludowy
na Pomorzu

ma zamiar założyć Polski Związek
Zachodni

Przed paru dniami obradował w

Warszawie zarząd główny Polskiego
Związku Zachodniego. Na zebraniu tem

między innemi omawiano kwestję zor­
ganizowania przez Polski Związek Za­
chodni uniwersytetu ludowego na Po­
morzu, jako ośrodka pozytywnej pracy

wychowawczej nad pozaszkolną m ło­
dzieżą polską na Pomorzu.

a,Rodzina Kolejowa1*
na Pomorzu pracuje

Z zebrania prezesów Kół w Bydgoszczy
W dniu 25 bm. odbyło się w Bydgoszczy

informacyjno-sprawozdawcze zebranie pre­
zesów Kół ,,Rodziny Kolejowej" na Pomo­
rzu, zwołane przez Zarząd Okręgu ,,Rodzi­
ny Kolejowej" w Bydgoszczy.

Na zebranie przybyli również delegaci
Zarządu Głównego z Warszawy, pp. dr.

Marszałek i m g r . Wydro.
Zebranie zagaił prezes Zarządu Okręgo­

wego mgr. Batycki, poczem poszczególni
prezesi złożyli sprawozdania z działalności

Kół. Z sprawozdań tych wynika, te Koła

prowadziły wytężoną akcję w kierunku

rozwoju istniejących i tworzeniu nowych
instytucyj ,,Rodziny Kolejowej", jak przed­
szkoli, dożywialni, kursów o charakterze

gospodarczym i t. p . Następnie delegat Za­
rządu Głównego zwrócił się do zebranych
z apelem o dalszą wydajną pracę oraz

propagowanie celów i idei ,,Rodziny Kole­
jowej" pomiędzy pracownikami kolejo­
wymi.

Po złożeniu sprawozdań przez kierow­
ników poszczególnych sekeyj Zarządu Okr.

i po ożywionej dyskusji p. prezes mgr. Ba­
tycki zebranie zakończył.

Dziewczyna pod kolami pociągu
W piątek po południu, na odcinku kole­

jowym pod Wielkim Kackiem, zdążał po­
ciąg z Gdyni do Kartuz. Tymczasem nie wi­
dząc zbliżającego się z tyłn pociągu szła to­
rem kolejowym 26-letnia Michalina Splele-
równa. Dziewczyna nie słysząc widocznie

sygnału nie usunęła się na czas z toru i zo­
s-tała. uderzona całą siłą pędzącej lokomo­
tywy.

Na rozpaczliwe krzyki i jęki ofiary po­
śpieszyli mieszkańcy pobliskich baraków.

Zaalarmowano pogotowie i nieszczęśliwą
dziewczynę przewieziono najpierw do Wiel­
kiego Kacka,' gdzie udzielono jej pierwszej
pomocy, a następnie do szpitala SS. Miło­
sierdzia w Gdyni. Stan jejjest beznadziejny.

Lekarze stwierdzili poza s-zeregiem wew­
nętrznych i zewnętrznych obrażeń, złama­
nie w dwóch miejscach kręgoslupu.

Na ,,Tydzień Miłosierdzia"
C de z w a 3. f . 3ffs. fBisfóupa dr. Cfiozzientsftie^o

Zbliża się chłodna jesień i zima, która ludności biedniejszej, a zwłaszcza

bezrobotnej, dotkliwie da się we znaki. Zbywa jej bowiem na przedmiotach
najpotrzebniejszych, na odzieży cieplejszej, na opale, na żywności. Mimo wszel­
kich wysiłków nie może ona uzyskać pracy i złączonej z nią zapłaty. Marznie

więc i głoduje, spędzając wieczory w ciemnych mieszkaniach. Ciemność nie

jest przyjacielem człowieka. To też rozpaczliwe nieraz myśli cisną się do głowy
ludności klęską bezrobocia dotkniętej. A z rozpaczy rodzi się bunt, rodzi się
chęć odwetu dla tych, którzy obojętnie przechodzą obok-nędzy.

Biedai nędzaistniała i w wiekach poprzednich. Wszakże już Zbawiciel

powiedział: ,,Ubogich zawsze macie wśród siebie" (Mat. 26, 11), ale w obecnych
czasach spotęgowała się ona w sposób dotąd niebywały. Jest to jednakże je­
den z najpiękniejszych objawów chrześcijaństwa, że obok nędzy ukazuje się mi­
łosierdzie, które ją łagodzi. Było ono potężne w pierwszych wiekach chrześcij
ańskich, jakby źródło przeobfite, płynęło strumieniem w średniowieczu i nie

zanikło w czasach nowożytnych, ale łożysko jego jakby się zwęziło. A wszak­
żeim większepotrzeby, tem większe ono być powinno. Może dlatego kryzys
obecny tak się przewleka, aby serca ludzkie zapłonęły znowu silniejszym pło­
mieniem miłosierdzia, aby ludzie poczuli się braćmi, aby wobec przeogromnych
zdobyczy we wszystkich dziedzinach nie utracili tej zdobyczy najważniejszej,
którą jest miłość chrześcijańska a bez której wszystkie zdobycze staną się
ułudą, bo nie będą służyły wszystkim ludziom i budzić będą u biedniejszych
tylko uczucie niezadowolenia i nićchęci.

Przyjdźmy więc z pomocą bezrobotnym ibiednym w ,,TygodniuMiłosier­
dzia", który rozpocznie się 1 listopada, w uroczystość Wszystkich Świętych.
Składajmy na ten cel starą odzież, obuwie, żywność, datki pieniężne. Niech to

będzie ofiara złożona Sercu Jezusowemu, które na jej widok okaże się hojnem
iskróci czas kryzysowy.

Aby uprosić odwrócenie klęski bezrobocia, odprawią się w przyszły
czwartek uroczyste nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu. Zbierzmy
się na nie jak najliczniej,prośmy,błagajmy Jezusa opomoc, o poparcie wysił­
ków rządu i społeczeństwa i wszystkich ofiarnych jednostek.

Pelplin, dnia 16 października 1935.

Stanisław Wojciech
Biskup Chełmiński

N/s ,,Piłsudski1*
zamknięty dla publlcznoici

W związku z krótkim postojem m/s
,,Piłsudski" w Gdyni (od 2—4 listopada),
zwiedzanie statku przez publiczność nie

będzie możliwe.

Natomiast w czasie następnego po­
stoju w Gdyni, w dniach 26 i 27 listopa­
da statek będzie można zwiedzać od

godz. 14—17. Zwiedzający winni mieć

przy sobie dowody osobiste, które będą
odbierane przy wejściu na statek.

Francuski publicysta gospodarczy
w Gdyni

W sobotę bawił w Gdyni w towarzy­
stwie przedstawiciela Komisarjatu Ge­
neralnego R. P . w Gdańsku, publicysta
francuski dr. Pierre L'Espagnol de la

Tramerye, członek Komitetu Narodowe­
go radców handlowych dla spraw han­
dlu z zagranicą i radca Ligi Narodowej
Komitetu Francuskiego dla eksportu.
Gość francuski złożył wizytę dyrektoro­
wi Urzędu Morskiego i dyrektorowi Ra­
dy Interesantów Portu, poczem zwiedził

port gdyński i jego urządzenia przeła­
dunkowe.

JlpśUnnjy PUDERABAR8Dupiększa cerę

Zwiniecie oddziału Urzędu Celnego
na lotnisku w Bydgoszczy

W dniu 26 bm. ogłoszono urzędowo
rozporządzenie Ministra Skarbu wydane
w porozumieniu z Ministrem Komuni­
kacji, o zwinięciu oddziału Urzędu Cel­
nego na lotnisku w Bydgoszczy.

Rozporządzenie to wchodzi w życie
z dniem ogłoszenia, z dniem tym więc
lotnisko w Bydgoszczy przestaje być lot­
niskiem celnem.

Śmierć 17-letniego chłopca
pod kołami autobusu

Tragiczny wypadek na moście im. Marszalka Piłsudskiego w Toruniu
W sobotę około godz. 18 na moście

im. Marszałka Piłsudskiego w Toruniu

wydarzył się tragiczny wypadek, które­
go ofiarą padł 17-letni chłopiec.

Z dworca Toruń-Przedmieście wra­
cał do miasta AlfonsLeśniak (zamiesz­
kujący w Podgórzu przy ul. Piaski 13),
goniec firmy Balcerowicz z Torunia.

Chłopiec pchał przed sobą ręczny wó­
zek, na którym poprzednio zawiózł to­
war na dworzec.

W pewnej chwili od strony Podgó­
rza nadjechał przepełniony pasażerami
autobus firmy Lewandowski z Podgó­
rza, utrzymujący stałą komunikację
między Toruniem a lewym brzegiem

Do czego prowadzi hazard7
93. dyiektoi łcsemsfijei fzk ołv (Fczewn.-(Flzem.

sffitazanwj n a półtora eotin wiezienia
Sąd Okręgowy w Chojnicach na sesji

wyjazdowej w Tczewie, pod przewodnic­
twem sędziego S. O. Wasilewskiego, rozpa­
trywał sprawę karną b. dyr. Szkoły Przem.-

Rzem. w Tczewie, Jana Steca, oskarżonego
o systematyczną kradzież pieniędzy od

ćhwiii dbjęcia swego stanowiska. Razem

oskarżony zdefraudował 22.506 zł. 02 gro­
sze. Oskarża p. prokurator S. O. Dełichow-

ski, broni adw. Łepke.
Oskarżony na wstępie rozprawy przy­

znaje się do winy, lecz podał, że przywłasz­
czył sobie sumę 17.800 zł., a nie 22.506,02 zł.

- jak to zarzuca mu akt oskarżenia. Czyn
swój motywuje krytycznem położeniem
m aterjalnem i różnemi niepowodzeniami
rodzinnemi.

W czasie przesłuchania świadków, p.

Dytkiewicz złożył zeznanie, iż w olbrzy­
miej mierze do upadku moralnego Steca

przyczyniła się jego własna rodzina, która

miała bardzo w'ygórowane wymagania.
Jako przykład podaje, ża żona Steca po
najmniejszą drobnostkę jeździła do Gdań-

Tajemnicza napaść na leśniczówkę
pod Bydgoszczą

Mieszkanka leśniczówki Bocianowo pod
Bydgoszczą p. Stanisława Kołłątaj powiado
miła policję o dziw'nej napaści na dom. W

nocy na 21 bm. nieznany spraw'ca wrzucił
do jej mieszkania przez okno trzy ciężkie
kamienie, w kilka godzin później zaś prze­
rażona kobieta usłyszała szmery w weran­

dzie, gdzie — jak sprawdziła — wyjęta zo­
stała ręką również nieznanego sprawcy szy­
ba w oknie.

Złodzieje widząc, iż pani K. czuwa, nie

zdecydowali się jecłnak wtargnąć do miesz­
kania. Wyświetleniem tajemniczej zagadki
zajęła się policja.

ska, a reszta rodziny pomagała mn prze­
grywać pieniądze w mletkę w Sopocie.

Na zakończenie swych wywodów, obro­
na prosi o zawieszenie kary.

Sąd, po dłuższej naradzie, uznał Steca

winnym dokonania kradzieży 17.428,78 zł.,
izato skazałgo, w myślart.262par. 2K.
K., n a karę więzienia przez 18 miesięcy z

zaliczeniem aresztu śledczego oraz na po­
niesienie kosztów sądowych w kwocie 80

złotych.

Wisły. Leśniak szedł przepisowo pra­
wą stroną jezdni, na sygnały, dawane

p rz e z szofera autobusu Apolinarego
Kurowskiego z Torunia (ul. Staszica 8)
nie potrzebow'ał więc reagować.

Tymczasem z nieznanych narazie

przyczyn autobus w pełnym biegu na­
jechał na gońca. Chłopiec, uderzony
niespodzianie od tyłu, padł na jezdnię
i dostał się pod samochód, którego
przednie koło zmiażdżyło mn klatkę
piersiową.

Autobus natychmiast oczywiście za­
trzymano, wszyscy pasażerowie z niego
wysiedli, by pospieszyć przejechanem u

z pomocą. Nieszczęśliwy leżał na jezd­
ni nieprzytomny, dając jednak słabe

oznaki życia. Tym samym autobusem

przewieziono konającego do szpitala
m iejskiego. W drodze do lecznicy Leś­
niak zmarł.

Szofera Kurowskiego wkrótce po wy­
padku przytrzymano i osadzono w are­
szcie policyjnym, gdzie zostanie aż do

chwili wyjaśnienia, kto ponosi winę
wypadku.

Ułan - dezerter i złodziej
Pozbawienie praw obywatelskich i honorowych
Wojskowy Sąd Okręgowy Nr. VIII z

Grudziądza na sesji wyjazdowej w Bydgo­
szczy rozpatrywał w dniach 22 i 23 paź­
dziernika br. sprawę dezertera z 16pułku
ułanów, u ł a n a Szwadzlńskiego Henryka.
Oskarżony Szwedziński dopuścił się kilka­
krotne) dezercji, w czasie której popełnił
kilkadziesiąt kradzieży, a przytrzymany
przez policję, stawiał jej czynny opór oraz

znieważył słownie, pozatem kilka razy
przyaresztowany, uciekał z aresztu.

Rozprawie głównej przewodniczył ma­
jor K. S. Haas, zasiadając wraz z cztere­
ma asesorami linjowymi (jeden oficer,
trzech podoficerów). Oskarżał prokurator
wojskowy major K. S. Piątkowski, a obroń­
cą z urzędu był mecenas dr. Nikolay
z Bydgoszczy.

Rozprawa zakończyła się wyrokiem ska­

zującym. Oskarżonemu wymierzono karę
łączną za wszystkie popełnione przez nie­
go przestępstwa wojskowe i pospolite —

w wysokości 4 lat więzienia, oraz pozba­
wienia praw obywatelskich i honorowych
na przeciąg 4 lat z równoczesnem wydale­
niem oskarżonego z wojska. Oskarżony
wyroku nie przyjął i zgłosił odwołanie do

Najwyższego Sądu Wojskowego z powodu
bardzo surowego wymiaru kary. Zaznaczyć
należy, że kodeks karny wojskowy prze­
widuje karę więzienia za dezercję do lat

dziesięciu.
Przewodniczący rozprawy uzasadnił

wyrokiem wymierzoną karę niezwykłą
szkodliwością oskarżonego dla karności

wojskowej oraz wpływem ujemnym oskar­
żonego na swoich towarzyszów broni.
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Święto Chrystusa Króla
w Bydgoszczy

KALENDARZYK RZYM.-K AT .

Poniedziałek: Tadeusza — Wtorek: Narcyza

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu 28 bm.

Przeważnie pochmurno i miejscami deszcz

Chłodno, umiarkowane wiatry z kierunków
zachodnich.

— Dyżur nocny aptek do 1 listopada br.

włącznie pełnią: Apteka przy Bielawach,
ul. Gdańska 91, tel. 1467; Apteka pod Ła­
będziem, ul. Gdańska 5, tel 3204 i Apteka
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 3300.

— Muzeum Miejskie otwarte codzienie
od 9-16 , w niedzielę i święta od U—14. —

Obecnie w7 Muzeum wystawa zbiorow'a Ale­
ksandra Augustynowicza i medali belgij­
skich.

Z TETRU MIEJSKIEGO.
— Dziś w poniedziałek: ,.Zaczarow'ane

Koło'1, baśń dramatyczna Lucjana Rydla.
— Jutro we wtorek: ,,Cudzik i S-ka11,

komedja Kiedrzyńskiego.
— Rewelacyjną premjerą w dziale m u­

zycznym będzie ostatnia now'ość głośnego
na obu półkulach świata kompozytora p.
Abrahama p. t. ,,Przygoda w Grand Hote­
lu", z której próby odbywają się od dłuż­
szego czasu pod kierunkiem reżysera Do-
wmunta i kapelmistrza Silłieha.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: Droga bez powrotu" i nadprogram.
APOLLO: .,Nasi chłopcy marynarze".
BA.TKA: .,Noc w raju" i .,O ficer flagowy".
BAŁTYK: ..Hopla" i Żółty detektyw".
KRISTAL: Jan Kiepura w filmie ,.Kocham

wszystkie kobiety.
MARYSIEŃKA: ..Miłość Fraeulein Doktór"

i ,,Pan bez mieszkania".
REWJA: ,,Muszę być młody" i rewja.

3nformatow
dla prai||eidśaiqciicfi
do u d^oszczu

Odlazrf pociąg z !8wd^wszczii

(ważny od dn. 15. V. 1935 r.)
Toruń—Warszawa: 2,42 6,50 8,05 9,58 14,05

15,35 17,56 18,26 21,26 (tranzytowy), 23,15.
Tczew-Gdańsk-Gdynia: 0,30(doLaskowic).

3,50 5,20 (do Laskowic). 7,54 12,33 13,13
(do Laskowic), 17,15 19,45 20,00.

Kościerzyna—Gdynia: 8,01 15,20: do Rynko­
wa: 16,10 20,30 od 19/y-1HX.

Nakło-P iła: 0,02 6,15 10,41 14,45 19,49.
Unisław—Brodnica: 4,46 8,11 13,45 16,20 21,45.
Inowrocław—Poznań: 0,46 3,51 6,33 9,25 14,01

18,32 22,18 23,00 .

Wągrowiec—Poznań: 5,05 10,40 13,30 18.35.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 0,46
14,01 .

tfłesŻCTurascje iJfareiarnie

Restauracja i Cukiernia Berendt. Y 'yboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Zmiasta

Wykłady Uniwersytetu Powszechnego
w Bydgoszczy rozpoczną się dnia 4 listopa­
darb. o godz. 19w Państw. Gimn. Humani-

stycznem, ul. Grodzka. W pisy przyjmuje się
codziennie w godz. 19—20 w Gimn. Hum.,
tel. 1031.

Koło 12 Zw. Rezerwistów. Zebranie

nadzwyczajne w środę, dnia 30 bm. o godz.
19,30 w szkole. Z powodu ważnych spraw i
obecności Zarządu Grodzkiego przybycie
wszystkich członków Koła konieczne.

— Uwaga Jachcice. Przy tut. szkole po­
wszechnej organizuje się na okres zimowy
wykłady popularno - naukowe dla doros­
łych. Uczęszczać mogą mężczyźni i kobiety
od lat 18. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 10

listopada kierownictwo szkoły.
— K. S. Astorja Z. S. Plenarne zebranie

Klubu wc wtorek o godz. 19 w lokalu zebrań

przy ul. Marszałka Focha 39. Obecność

wszystkich członków konieczna.
— Zw. Młodych Drogerzystów R. P . ob

wód II. z siedzibą w Bydgoszczy urządza
swój tradycyjny bal jesienny w sobotę, dnia
3 listopada br. w Resursie Kupieckiej.

— Tow. Śpiewu ,,Lira". Lekcja śpiewu
dziś, dnia 28bm. o godz. 20 w lokalu Resur­
sy Kupieckiej.

— Cukiernia i kawiarnia ,,Cristal" przy
pl. Wolności rozpoczęła wraz z wczorajsza
niedzielą swój doroczny sezon pączkowy
Smaczne pączki i wyroby cukiernicze wy­
piekane pod okiem fachowca p. Hassa za­
mawiać można również w dom.

— Teatr Harcerski. Przedstawienie spal
skie ,,Na podhalańskiej drodze'1 na tekście
J. Kasprowicza uzupełnione popisem tanecz

nym uczenie H. Lewandowskiej, które 14 b
m. przepełniło widzami Teatr Miejski — po
wtórzone będzie 31 bm. jako przedstawieni(
szkolne o godz. 16. Dla tych, którzy w dnii
14 bm. nie dostali biletów zarezerwowane

kilka pierwszych rzędów na przedstawieni!
szkolnem. Bilety w cenie po zł. 1,05 do o

trzymania w Sekretarjacie Harcerstwa, ul
Libelta 5, tel. 2256.

— Miesięczne bilety tramwajowe naby
wać można w biurze Tramwajów przy ul

Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 2) w cza­
sie od godz. 8—15, wzgl. w ,,Orbisie" — p).
Teatralny 6 — w czasie od godz. 8,30 do 13

od godz. 15—18 -tej.
— Osiągniętą nadwyżkę ze zlicytowa­

nych przez Oddział Zastawniczy w dniach
9 do 12 bm. zastawów do nr. 54.850 wypłaca
Kom. Kasa Oszczędn. m . Bydgoszczy za

przedłożeniem dowodu zastawu.
- 6-miesięczny wieczorny kurs handlowy

przy Miejskiej Szkole Handlowej rozpocznie
się w pierwszych dniach listopada. Kurs o-

bejmuje całokształt przedmiotów handlo­
wych ze szczególnem uwzględnieniem księ­
gowości, ponadto stenografję, pisanie na

maszynach i naukę o Polsce współczesnej.
Kurs przeznaczony jest dla starszych w wie­
cu pozaszkolnym. Bliższe informacje udzie-
a Kancelarja Szkoły (ul. Jagiellońska 11,

tel. 16-61).

Jakże inna, odmienna była wczoraj­
sza niedziela od poprzednich. Dzień ten,

poraź dziesiąty jako Święto Chrystusa
Króla obchodzony, upłynął pod znakiem

powagi, uduchowienia, dostojeństwa i

miłości chrześcijańskiej. Katolickie spo­
łeczeństwo zespoliło się w swej wielkiej,
jednolitej i nierozerw'alnej rodzinie, tak

jak zespoliły' się w dniu tym wszystkie
rodziny w atmosferze ducha katolickie­
go żyjące, rodziny — komórkii podsta­
wy, od solidności których zależy byt
społeczeństw i ludzkości całej.

Katolicka Bydgoszcz obchodziła jak
corocznie Święto Chrystusa Króla pod­
niośle i uroczyście. W godzinach ran­
nych we wszystkich kościołach parafjal-
nych odbyły się solenne nabożeństwa, w

których uczestniczyły tłumy wiernych.
W Farze.odbyła się suma pontyfikaina.
W godzinach południowych i popołud­
niowych odbyły się uroczyste akademje,
na których znani prelegenci wygłosili

Przez morze do kolonii -

przez kolonie do dobrobytu!
Propagandowy wieczorek Sekcii Kolonialnej L. M. i K. w Bydgoszczy

W celu spopularyzowania haseł ko-

lonjalnych, oraz zainteresowania społe­
czeństwa kolonjami, oddział bydgoski
Ligi Morskiej i Kolonjalnej powołał spe­
cjalną Sekcję, której zadaniem jest pra­
ca na tym odcinku działalnościL. M. i

K. Posunięcie to daje dobre rezultaty i

obecnie dzięki istnieniu Sekcji propa­
ganda kolonij weszła na właściwe tory.
Staraniem Sekcji Kolonjalnej Ligi od­
był się ub. soboty specjalny wieczorek

propagandowy, poświęcony popularyza­
cji idei kolonjalnej. Wieczorek ten, wraz

z poprzedniemi imprezami Sekcji, jak
udziale w ,,kolonjalnym charakterze"

wŚwięcieMorzait.p. — stanowi już
pokaźny dorobek pracy na tym odcinku.

Urządzony pod hasłem ,,Przez morze

do kolonij — pi'zez kolonje do dobroby­
tu" wieczorek wokalno-muzyczny ściąg­
nął do sali ,,Pod Lwem" sporą liczbę wi­
dzów, co świadczy, że propaganda kolo-

njalna Ligi natrafiła w Bydgoszczy na

podatny grunt zainteresowań i kroczy
po właściwej linji.

Wieczorek — ogólnie mówiąc — udał

się całkowicie i zapewne przysporzył
Lidze zwolenników. Na program jego
złożyły się: popis orkiestry instrum en-

tów serbskich pod batutą p. Szumań­
skiego, która wraz z optyczną i staranną

dekoracją sali nadawała właściwy ton

,,kolonjalny" imprezie, dalej deklamacja
wierszyka ,,od morza jesteśmy do mo­
rza" Barczuka, wiązanka pieśni mor­
skich w wykonaniu drużyny harcerzy
wodnych (XVIB.D.H .im. gen. Zaru­
skiego), tańce przy akompanjamencie p.

Jadwigi de Lorm i żywe obrazy. Taniec

marynarski członkiń III żegl. drużyny
harcerskiej żeńskiej, oraz choreograficz­
ne popisy pp. N . Grześkówny i Bobow­
skiego, przygotowane pod okiem kie­
rownika szkoły tańców p.Kochańskiego
miały w sobiedużo stylui romantyzmu
mimo dość prymitywnej oprawy. Na

wyróżnienie zasługuje również solowy
popis fortepianowy najmłodszego pio­
niera kolonjalnego Śpiewakowskiego,
występ kandydata na marynarza Edzia

Grochowskiego oraz inscenizacja nocy

hawajskiej. Żywy obraz kolonjalny w

wykonaniu członków Sekcji pionierów
kolonjalnych był dobrem zakończeniem

przedstawienia. Publiczność, która licz­
nie uczestniczyła w wieczorku Ligi, nie

żałowała zapewne złotówek w ydanych
na rzecz akcji kolonjalnej.

okolicznościowe referaty. Programy
akademij uzupełniły okolicznościowe

deklam acje, oraz popisy chórów kościel­
nych.

W SOLCU KUJAWSKIM

Święto Chrystusa Króla w pobliskim
od Bydgoszczy Solcu Kujawskim prze­
mieniło się we wspaniałą manifestację
uczuć katolickich. W kościele parafjal-
nym odbyła się uroczysta msza św., któ­
rą odprawił ks. prob. Bandura. Z okazji
Święta Chrystusa Króla ks. prob. Ban­
dura wygłosił piękne okolicznościowe

kazanie. Bezpośrednio po nabożeństwie

wierni udali się w pochodzie do Hotelu

Wielkopolskiego, gdzie odbyła się zorga­
nizowana staraniem miejscowej Akcji
Katolickiej akademja. Przestronną sa­
lę wypełnili wierni do ostatniego miej­
sca. Zgórą 1.200 osób uczestniczyło w tej

uroczystości.
Akademję zagaił prezes Akcji Kato­

lickiej w Solcu Kujawskim p. dyr. Wa­
cław Czaczka. Po deklamacji pięknego
wierszyka, wygłoszonej przez Zosię Wy-
drzyńską, wystąpił chór młodzieży szkol­
nej pod batutą p. Jakubowskiego. Sta­
rannie przygotowany występ chóru

szkolnego spotkał się z uznaniem zgro­
madzonych.

Zkolei nastąpiłreferatp.t. ,,C hrystus
uświęca rodzinę", który wygłosił p. red.

Wacław Górnicki z Bydgoszczy. Pro­
gram akademji uzupełniły produkcje
chóru kościelnego pod batutą p.Rakow­
skiego, oraz chóru śpiewackiego ,,Mo­
niuszko" pod dyrekcją p. Jakubowskie­
go, oraz deklamacja Marysi Matuszew-

skiej.
Na zakończenie akademji zgromadze­

ni samorzutnie zaintonowali i odśpie­
wali pieśni ,,My chcemy Boga*' i ,,Boże
coś Polskę'*.

Po śliskiej drodze...
Raz skradli z biedy -10 razy dla zysku

W powiecie wyrzyskim policja ujęła
dwóch złodziei, którzy — jak się oka­
zało — mają na sumieniu 11 kradzieży.
W toku badań ujęciprzyznali się, iż do

pierwszej kradzieży zmusił ich głód i

nędza, a ponieważ debiut się udał, więc
wykorzystali ,,jeszcze kilka okazyj".
Sposobności tych było dość dużo, to też

w krótkim czasie rejestr karny niezna­
nych dotychczas policji włamywaczów
wzbogacił się imponującą cyfrą 11 uda-

łych wypraw. Obiecujących chłopacz­
ków, którymi okaznli się dwaj miesz­
kańcy Ślesina: Alojzy Gomółka i Feliks

Lewandowski, odstawiono do więzienia

sądowego.

Ofiara własnego ,,przekonania
Za opinia o sobie - miesiąc wiezienia

Młoda, 23 lata licząca Stefanja Ga-

bińska z Solca Kujawskiego, niewiasta

obrotna i wymowna, zasiadła onegdaj
przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy
pod zarzutem sfałszowania świadectwa.

Gabińska zatrudniona była w swoim

czasie — jak sama mówi — w charak­
terze ,,gosposi" w majętności p. Janiny
Maciejewskiej w Dobierzewicach, a gdy
została zwolniona, sama wypisała sobie

na blankiecie majętności, opatrzonym
w dodatku w pieczątkę, świadectwo

służby. Przyznać trzeba, że młoda ,,go-

Ki

sposia", korzystając z okazji wypisywa­
nia własnej opinji o sobie, potraktowa­
ła sprawę z umiarem i bez superlaty­
wów określiła swoje zdolności gospodar­
skie. Na zapytanie sądu, dlaczego to

zrobiła, oskarżona odrzekła, iż była
,,przekonana", że tak robić można, a po-
wtóre stwierdziła, że przecież napisała
prawdę.

Biorąc pod uwagę okoliczności łago­
dzące, sąd skazał ją na jeden miesiąc
aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

Pp. Kajdasz i Kryszka —

nowi poszkodowani
Zam. przy ul. Jagiellońskiej 41 p. He­

lena KajclaśZ zgłosiła wczoraj policji, iż z

mieszkania jej, do którego wlamal się za

pomocą wytrycha nieznany narazie zło

dziej, skradziono bieliznę i garderobę, war­
tości 109 zł.

O podobnej kradzieży mieszkaniowej
doniósł wczoraj p. Antoni Kryszka, zam.

przy ul. Szubińskiej 37. Łupem nieznane­
go i w tym wypadku złodzieja padła gar­
deroba i pościel. Stratę swa oblicza pan K
na 190 zŁ

Kradzieże wealowe nie ustaia
Na przejeżdżający w pobliżu Bydgoszczy

pociąg węglowy nr. 275 dostało się onegdaj
kilku złodziei węglowych, którzy zrzucili z

wagonów kilkanaście centnarów węgla. Pa­
trol policyjny, który wkrótce przybył na

miejsce kradzieży zdołał sprawców ujaw­
nić.

W pobliżu ul. Stepowej nieznani złodzie­
je usiłowali kraść węgiel z wagonów prze

Ijeżelżającego pociągu węglowego nr. "98

jSprawcy zost'ali spłoszeni przez obsługę fco-

Ilejową i iiic skraść nie zdołali.

JfTiganifH ftydćosftie

Do chrzanu z takim spisem
Dawniej tośmy mieli ciągle utaredd z

pannami telefonistkami.
- Hallo, hallol - a tu nikt się nie odzy­

wa, bo... panienka była zaabsorbowana ma-

nicurem. Dziś to wszystko należy do prze­
szłości. Mamy automaty. Past'a zakłada te­
lefony darmo! (Kiedyż doczekamy się tego,
że Elektrownia darmo nam będzie zakłada­
ła liczniki?!).

Z telefonów jesteśmy mniej więcej zado­
woleni. Że tam owo: ,,darmo" nie wygląda
na takie znów jaskrawe dobroczyństwo, te
za każdą rozmówkę płać 8 gr., no to Inna

para pantofli. Może nawet i tak, Jak Jesl
dobrze jest. Przynajmniej oduczymy się ga-
dulstwa. Gniewa mię co innego — to ton

spis abonentów sieci telefonicznej.
Do chrzanu z takim spisem. Do bani z ta­

kim informatorem. Np. chcę się połączyć z

Komendą Miasta. Zaglądam pod liierę ,,K
A jakże. Nic podobnego. Pod ,,K" Komendy
Miasta niema. Numer ten znajdnje się aku­
rat pod ,,U". Dlaczego pod ,,U"? Chyba dla­
tego, jak w zagadkach ormiańskich, żeby
było trudniej zgadnąć.

Przy szukaniu numerów w onym spisie
telef. trzeba stosować metodę dedukcji. A
można tego uniknąć przez zwykłe odsyła­
cze. Ja Urzędy Wojskowe bardzo przepra­
szam, to winien jest autor owego niefor­
tunnego spisu.

Otwarcie wystawy Augustynowicza
oraz medali belgijskich

w Bydgoszczy
Wczoraj w niedzielę nastąpiło otwarcie

w Muzemu Miejskiem w Bydgoszczy wy­
stawy kilkudziesięciu płócien Aleksandra

Augustynowicza, oraz wystawy plakiet me-

daljerów belgijskich, zorganizowanej sta­
raniem belgijskiego stowarzyszenia Les
Amis de la Medaille d'Art. Przy licznym
udziale przedstawicieli miejscowych sfer

artystycznych i kulturalnych, otwarcia

wystawy dokonał imieniem p. prezydenta
miasta p. dr. Witold Bełza, który w pięk­
nem przemówieniu scharakteryzował po­
krótce twórczość Augustynowicza, jednego
z czołowych m alarzy polskich współcze­
snych, oraz dał krótki zarys historji me­
dalierstwa.

Wystawa, acz w skromnych wymiarach,
przedstawia się nader ciekawie. Augusty­
nowicz nadesłał około 30 płócien, przewa­
żnie akwarelowych — dorobek ostatnich
lat jego twórczości. Eksponaty świetnego
tego portrecisty, a zwłaszcza akwarele je­
go przykuwają oko mistrzowską techniką
oraz pierwszorzędnemi walorami maląr-
skiemi.

Zbiór około 400 plakiet i medali arty­
stów belgijskich jest prześliczny. Czarują
zarówno subtelnością rysunku, jak i cha­
rakterem prawdziwego artyzmu, pełnego
polotu i poezji. Istne cacka kunsztu ry-

lowniczego.
Szczegółowe sprawozdanie podamy w

jednym z najbliższych numerów.
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Z całegoHraygg
STRASZNY CZYN OBŁĄKANEJ.

Umysłowo chora Stanisława Minczuko-

wa, mieszkanka chutoru Jasieniów gm.
Janowskiej w woj. wiłeńskiem, udusiła

swoje 5-letnie dziecko, a następnie ułożyw­
szy trupa na środku izby, oblała naftą,
obłożyła drzewem i podpaliła.

Nadbiegli sąsiedzi znaleźli tylko zwęg­
lone zwłoki dziecka. Minczukową policja
zatrzymała.

ŚMIERĆ W WIECZÓR PRZEDŚLUBNY.

Straszny wypadek zdarzył się w piątek
wieczorem w Pruszkowie pod Warszawą,
w mieszkaniu znanego obywatela, Włady­
sława Pawłowskiego.

Pawłowski miał córkę, 21-letnią Romu­
aldę, która w sobotę miała wstąpić w

związki małżeńskie.
W piątek Romualda wzięła gorącą ką­

piel. Woda w łazience ogrzewana jest przy
pomocy elektrycznego opalacza. Gdy Pa­
włowska znajdowała się już w wannie,
spadł do wody kabel elektryczny. Nastą­
piło tak wysokie napięcie, że Pawłowska

poniosła śmierć na miejscu.

ARESZTOWANIE MORDERCY.

We wsi Stawek pow. kostopolskiego zo­
stał zamordowany ks. Arsenjusz Tatura,
proboszcz miejscowej parafji prawosław­
nej. Zabójca strzelił do ks. Tatury przez
okno z karabinu. Obecnie dowiadujemy
się, że w związku z zabójstwem policja
aresztowała mordercę.

ŚMIERTELNA JAZDA NA GAPĘ.
Na (łachu wagonu odbywał podróż z

Wilna do Białegostoku Piotr Palewicz.

Przy wjaździe do Białegostoku pociąg prze­
chodzi pod wiaduktem, przyczem Palewicz

strącony został na ziemię. W stanie groź
nym odwieziono go do szpitala, gdzie
wkrótce zmarł.

ZAMORDOWAŁ NIEDOSZŁĄ TEŚCIOWĄ.
W Hruszawie w pow. lubączowskim

znaleziono na gościńcu zwłoki 55-letniej
Parańki Bajtowej, zamordowanej uderze­
niem tępem narzędziem w głowę.

Dochodzenia, policyjne doprowadziły na

ślad sprawcy, którym ma być niejaki Sta­
nisław Kamiński. Zabiegał on o rękę cór­
ki wymienionej, która nie zgodziła się na

ten związek. Zamach na jej życie miał

być aktem zemsty osobistej.

SKAZANIE ŁAPOWNIKA.

Przed trybunałem Sądu Okręgowego od­
powiadał technik kolejowy Antoni Piot­
rowski, oskarżony o pobieranie łapówek
od ofert na roboty, w wysokości około 10

proc. cen oficjalnych oraz oinne nadużycia
Proces trwał cały dzień. W wyniku roz­
prawy Piotrowski został skazany za rozli­
czne przestępstwa na 11 lat więzienia,
łączny wyrok 5 lat więzienia i utratę praw
obywatelskich na lat 5.

PRZYMUS KANALIZACYJNY
W PRZEMYŚLU.

Rada miejska uchwaliła przymus kana­
lizacyjny i wodociągowy Ten ostatni
zacznie obowiązywać po okresie 1 i pół ro­
cznym od zawiadomienia. Ustalono cenę
50 gr. za metr sześć, wody, zaś opłaty ka

nalizacyjne w wysokości 50 proc. opłaty
wodociągowej.

WYROK NA SZANTAŻYSTÓW.
Przed Sądem Okręgowym w Katowicach

odpowiadało czterech szantażystów: Fry­
deryk Gębalski, Adolf Jung, Jan Kanczyk

i Stanisław Dudek, oskarżeni o dopusz­
czenie się wymuszenia na osobie naczel­
nego dyrektora S-ki Wirek i Godula, Stad-
nikiewicza. Oskarżeni w związku z głoś­
nym przed rokiem procesem Jungielsa i

Gorala, w którym dyr. Stadnikiewicz ze­
znawał jako świadek, zażądali 2 tys. zł. za

wycofanie oddanej do druku broszury, na­
świetlającej proces i napastującej dyrek­
torów ciężkiego przemysłu. Stadnikiewicz
oddał szantażystów prokuratorowi. W wy­
niku rozprawy skazani oni zostali na karę
po 1 roku więzienia każdy.

SKAZANIE DZIAŁACZKI O. U . N .

Za przynależność do O. U . N . odpowia­
dały przed sądem przysięgłych w Sambo­

rze uczenica 8 kl. gimnazjum Jarosława
Anna Kawalec i uczenica 4 kursu semi-

narjum nauczycielskiego Jarosława Kul­
czycka, obydwie pochodzące z Drohobycza.
W wyniku rozprawy Kawalccwna skazana
została na 6 lat więzienia, a Kulczycka
uwolniona.

NOWA SZOSA ŁUCK - WŁODZIMIERZ

Zostały zakończone roboty przy budo
wie szosy państwowej nr. 7 Łuck "— Kor-

czy — Włodzimierz długości 72 kilometry,
wybudowanej kosztem 4 miljonów zł. Szo­
sa ma nawieizchnię z granitu pochodzące­
go z Kleszowa na Wołyniu. Termin otwar­
cia szosy zostanie ustalony w najbliższych
dniach.
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Sprowadzenie do W arszawy prochów Aleks. Sulkiewicza
Komitet Propagandy Czynu Polskiego

sprowadza do Warszawy w dniu 30-ym
bm. prochy Aleksandra Sulkiewicza (Micha­
ła Czarnego), poległego w roku 1916 w wal­
kach Legjonów Polskich na W ołyniu.

Trumna z prochami Aleksandra Sulkie­
wicza złożona zostanie na cmentarzu woj­
skowym na Powązkach w Warszawie, w

specj'alnie w tym celu wzniesionem m au­
zoleum.

Ekshumacja zwłok w Piasecznie, pow.
kowelskim, gdzie spoczywają dotychczas,
odbędzie się w dniu 29 bm. Uroczystości po­
grzebowe nastąpią w dniu 30bm. w Warsza­
wie, przy udziale przedstawicieli rządu,
wojska, duchowieństwa i ludności muzuł­
mańskiej, prasy, organizacyj i stowarzy­
szeń b. uczestników wąlk o niepodległość
Polski.

z 'Warszawy. 21.00—22.00 Transm. ze Lwowa. 22.00
do 23.05 Transm. z Warszawy. 23.05-23.30 Tań­
czymy (płyty).

ZAGRANICA.

17.20 Wiedeń. Koncert chóru czeskiego. 17.80
Budapeszt. Koncert chóru. 17.30 Moskwa (W.C.
S.P.S.) ,,Faust" — opera Gounoda (transm. z te­
atru). 18.30 Radio Paris. Muzyka symfon. 19.40
Budapeszt. Koncert ork. filh. z udz. p lanisty E.
Dohnanyiego. 20.00 Moskwa (Kom.) Koncert roz­
rywkowy. 20.10 Frankfurt. ,,Simone Boccanegra" —

op. Verdiego. 20.15 Czeska muzyka kameralna.
20.15 Oslq. Koncert symfoniczny. 20.30 Lipsk. No­
wa muzyka współczesna z udz. F. Poulenca. 20.50
Rzym. Uroczysty obchód — ,,Marszu na Rzym'*.
Ci.00 Wiedeń. Koncert muzyki hiszpańskiej. 21.00
Bruksela flam. Koncert ork. symfonicznej. 21.00 Ra­
dio Paris. ,,Kuchnia w muzyce" — koncert sol.
21.05 Kopenhaga. Koncert orkiestr. 22.10 Buda­
peszt. Muzyka cygańska. 22.10 Wiedeń. Wesołe
pieśni. 22.15 Oslo. Recital wioloncz. 22.30 KOnigs-
wusterhausen. ,,Nocna muzyczka". 22.30 Kopenha­
ga. Muzyka kameralna. 22.30 Wrocław. ,,Muzyka
na dobranoc". 22.40 Berlin. Obrazki Jesienne. 22.55
Poste Parisien". Muzyka, kameralna. 23.00 Anglja
(Nat. Progr.) Muzyka kameralna. 23.10 Budapeszt.
Muzyka jazzowa. 23.10 Anglja (Reg. Progr.) Mu­
zyka taneczna. 23.25 Berlin. ,,DobreJ nocy" -

koncert solistów. 23.45 Radio Paris. Muzyka tan.
23.45 Wiedeń. Muzyka taneczna. 24.00 Frankfurt.
Koncert nocny.

Wtorek, 29 października.
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA.

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6.38 Po­
budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50-7.50
Muzyka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik
Poranny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 ,,Pa­
rą informacyj". 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.57
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Oba. Astr.
12.00 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie.
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla szkól
(dla dzieci młodszych). Bajka ,tO boćkach-nie-
ukach" — Ben. Hertza. 12.30 ,,1000 taktów muzy­
ki". Koncert w wyk. zwiększonego zespołu salon.
Stefana Rachonia. 13.25 Chwilka dla.kobiet. 13.30
,,Z rynku pracy". 13.35-15.15 Przerwa. 15.15 Wia­
domości o eksporcie polskim. 15.20 Przegląd gieł­
dowy. 15.30 Koncert ork. mandolinistów z Kato­
wic. 16.00 ,,Skrzynka P. K. O.". 10.15 Koncert po­
pularny (płyty). 16.45 ,,Cała Polska śpiewa" -

audycję poprowadzi prof. Bronisław Rutkowski
17.00 ,,Wielkie i drobne wynalazki" — ,,Asfalt" -

odczyt wygł. inż. Ludwik Awin. 17.15 Audycja mu­
zyczna ze Lwowa. 17.50 Encyklopedia mówions
- inż. Broniewski (tr. z Krakowa). 13.00 Koncert
kameralny ze Lwowa. 18.30-18.45 ,,Warszawa w

literaturze i anegdocie": ,,Stare Miasto" — szkU
liter., wygł. dr. T. Makowiecki. 18.45 Arje i pieśni
w wyk. Józefa Schmidta (płyty). 19.00 Wiadomo­
ści rolnicze". 19.10 Program na dzień następny,
19.20 Koncert reklamowy. 19.85 Wiadomości spor
towe lokalne. 19.40 Wiadomości sportowe ogólne
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 ,,U dentysty"
monolog zawsze aktualny Swiatopelka Karpińskie­
go, wykona Jan Kumakowicz (wznowienie). 20.14
Transmisja I części Inauguracyjnego Koncertt
Symf. z S ali Tow. Muzycznego w Lublinie, pośw
współczesnej muzyce polskiej. Wyk.: Ork. Sym­
foniczna pod dyr. Eugenjusza Dziewulskiego. 1
1) K. Sikorski: 2-ga Symfonja, 2) M. Kondraoki:
Suita kurpiowska — wykona orkiestra. 20.50 Dzien­
nik wieczorny. 21.00 Obrazki z Polski współcze­
snej". 21.05 Recital fortepianowy. 21.45 Feljetos
muzyczny. 21.55 Muzyka lekka w wyk. Małej Orle
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z udziałem Olgi
Kamieńskiej (piosenki). Akomp. W. Szpilman.
22.30 ,,Polska w oczach Anglika" — felieton Ce-
cila W. Lusty. 22.45 Odczyt z Krakowa. 23.00 Wia­
domości meteorologiczne dla komunikacji lotniczej.
23.05-23.30 Muzyka taneczna (płyty).

Ogólnopolski zjazd kierowników wychowania obywa­
telskiego Związku Rezerwistów

Na dzień 2 13 listopada rb. zwołany zo­
stał do Warszawy, przez zarząd główny Zw.
Rezerwistów i radę wychowania obywatel­
skiego, ogólnopolski zjazd kierowników wy­
chowania obywatelskiego Związku Rezerwi­
stów. W zjeżdzie weźmie udział kilkaset de­
legatów.

Uroczyste otwarcie zjazdu, które będzie
transmitowane w dniu 2 listopada rb. na

wszystkie rozgłośnie polskie przez Polskie

Radjo, nastąpi o godz. 10 rano w sali rady
m iejskiej.

Zjazd ma na cełu ustalenie metod reali­
zacji niedawno opracowanego programu wy
chowania obywatelskiego Związku Rezerwi­
stów w związku z potrzebami terenu w tak

podstawowej dziedzinie pracy, jaką jest u-

świadomienie i wychowanie obywatelskie
rezerwistów w myśl założeń ideowych Mar­
szałka Piłsudskiego.

lakie gatunki maki wolno wypieka( w miastach!

SILVA RERUM
Mbrał i zestawił Bolesław Busiakiewics

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

60 się kiedy t gdzie wydarzyła?

25 października
1138 Umarł król polski Bolesław Krzywou­

sty, syn Władysława Hermana. Pocho­
wany obok ojca w katedrze płockiej.

1646 Na sejmie w Warszawie — za panowa­
nia króla Władysława IV postanowio­
no, ażeby król bez wiedzy narodu, jak
głosiła uchwała ,,zaciągów wojennych
nie czynił, wojny nie podnosił, w żadne
z postronnemi państwami nie wchodził

przymierza ani też Jnż zawartych — nie

zrywał".
1647 Umarł we Florencji znakomity fizyk

Ewangelista Torricelli, wynalazca ba­
rometru.

1764 Umarł w miejscow'ości Leicester-Fields

wybitny angielski m alarz William Ho"

garth.
1806 Urodził się w Bayreut myśliciel nie­

miecki Max Stirner (właściwie Kasper
Schmidt) prekursor Nietzschego.

1825 Urodził się w Wiedniu słynny kompo­
zytor operetkowy Jan Strauss (syn).
Do najpopularniejszych jego operetek
należą m. in. ,,Zemsta nietoperza", ,,Ba­
ron cygański" i in.

1838 Urodził się w Paryżu twórca opery
,,Carmen" — Jerzy Aleksander Cezar

Leopold Bizet.
1919 Umarł publicysta i krytyk polski ~~

Wilhelm Feldman, autor ,,IIistorji naj­
nowszej literatury polskiej".

Z ministerstwa spraw wewnętrznych o-

trzymaliśmy dodatkowe wyjaśnienia w spra
wie rozporządzenia ministra spraw wew­
nętrznych z dnia 10 lipca rb. o przemiale
zboża.

Zgodnie z tem rozporządzeniem dopusz­
czona jest do wypieku i obrotu w miastach

mąka pszena do 65 proc. i mąka żytnia do
55 proc., jak również mąki razowe do 90

proc. Zabroniony jest natomiast przemiał
dla miast gorszych gatunków mąki. Ogra­
niczenia te nie dotyczą przemiału ani wy­
pieku mąki na potrzeby wsi.

Piekarnie wiejskie mogą więc wypiekać

pieczywo z gorszych gatunków mąki, nie­
wolno jednak dostarczać go do miast.

Młyny, przemielające mąkę na potrzeby
wsi, mogą wyrabiać mąkę niższych gatun­
ków, muszą jednakże trzymać zapasy tej
mąki w specjalnych workach, opatrzonych
etykietami, podającemi procent przemiału
mąki. Mąki tej niewolno sprzedawać do

sklepów i piekarń w miastach. Również

przedsiębiorstwa wymiany mąki muszą trzy
mać mąkę niższych gatunków, przeznaczo­
ną do sprzedaży na wsi, w specjalnych wor­
kach, opatrzonych etykietą.

Żywcem upieczony przez znachorke
Barbarzyńskie zabiegi lecznicze na Wileńszczyźnie

W kolonji Smiłowicze gm. Kudelskiej
do znacborki Natalji Kupczykowej przy­
prowadzono 9-letniego Tomasza Kadzie-

lonka, chorego na świerzbę. Znachorka
nasmarowała chłopca dziegciem, a następ­
nie ułożyła na desce i wsunęła do pieca.

Pod wpływem gorąca chłopiec zaczął się
poruszać i spadł z deski na rozpalone cegły
pieca, ulegając straszliwym poparzeniom.
Po wydobyciu z pieca chłopiec zmarł w

straszliwych męczarniach. Znachorkę are­
sztowano.

Programy radiowe
Poniedziałek, 28 października.

ROZGŁOŚNIA warszawska.

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Po­
budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik po­
ranny. 7.60 Program na dzień bieżący. 7.55 ,,Parę
informacyj". 8.00 Audycja dla szkół. 8.10-11.57
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr.
12.00 Hejnał zwieży Marjaokiej w Krakowie. 12.03
Dziennik południowy. 12.15 Koncert południowy w

wyk. Mał. Ork. P . R- Pod dyr. Z. Górzyńskiego.
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30—15.15 Przerwa. 15.15
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.20 Przegląd

Hgiełdowy. 15.30 Muzyka (płyty). 16.00 Lekcja języ­
k a niemieckiego — lektor dr. Jan Piprek. 10.15
Koncert tria salon. H. Balińskiej. 16.45 ,,Wywiad"
—- skecz H. Wisłockiej. 17.00 ,,Fantazja u dzieci",
pogadanka, wygi. Z. Charszewska. 17.15 ,,Minuta
poezji", wiersze Aleks. Janta-Polczyńskiego. 17.20
Koncert solistów. Wyk.: Marja Czekotowska —

śpiew. Paulina Szpornówna — fort. Akomp. prof. L.
Urstein. 17.50 ,,Jesienne nastroje" — pogadanka
przyrodnicza z Wilna. 18.00 Koncert z Katowic.
18.30 Listy od dzieci — omówi W. Tatarkiewlcz-
IMaikowska. 18.40 ,,Zycie kulturalne i artystyczne
'stolicy. 18.45 Arje w wyk. Geofges Thill*a, tenora
'opery paryskiej (płyty). 19.00 ,.Skrzynka rolnicza"

inż. W. Tarkowski. 19.10 Program na dzień na­

stępny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomo­
ści sportowe lokalne. 19.40 Wiadomości sportowe
ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 ,,W mu­
zykalnym domu": ,,Dziś gramy tańce". Audycja
muzyczna. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55—21.00
,,Obrazki z Polski współczesnej". 21.00 Audycja
ludowa ze Lwowa. 21.30 Wieczór literacki ze Lwo­
wa. 22.00 Koncert symf. w wyk. Ork. Symf. P. R.
pod dyr. Henryka Pensisa. 23.00 Wiadomości me­
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 23.05—23.30
Muzyka taneczna (płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
0.30-7.50 Transm. z Warszawy. 7.50 Program

na dzień bieżący. 7.55 Parę informacyj. 8.00—8.10
Transm. z Warszawy. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57
do 12.03 Transm. z Warszawy i Krakowa. 12.03 do
13.30 Transm. z Warszawy. 13.30 Orkiestry salono­
we i rewellersi (płyty). 14.30—15.15 Przerwa. 15.20
Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15.15 do
15.20 Transm. z Warszawy. 15.30 Wirtuozowskie
utwory skrzypcowe (płyty). 16.00—17.50 Transm. z

Warszawy.
' 17.50—18.30 Transm. z Wilna i Kato­

wic. 18.30 Rozmowa ze słuchaczami — przeprow.
dyr. rozgl. St. Nowakowski. 18.40 życie artystycz­
ne, kulturalne i naukowe na Pomorzu. 18.45 Mu­
zyka polska (płyty). 19.00 Pogadanka społeczna.
19.05 Wiadomości gospodarcze z Pomorza. 10.09
Chwilka morsko-pomorska. 19.10 Program na

dzień następny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.35
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19.40—21.00 Tr.

MARIA

KONOPNICKA

audycja radiowa

PONIEDZIAŁEK 28, X. O GODZ. 21 .30

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.30—7.50 Transm. z Warszawy. 7.50 Program

na dzień bieżący. 7.55 Parę informacyj. 8.00—8.10
Transm. z Warszawy. 8.10—11.57 Przerwa. 1L57
do 12.03 Transm. z Warszawy i Krakowa. 12.03 do

13.35 Transm. z Warszawy. 13.35 Muzyka popu­
larna w wyk. ork. E. Lorand (płyty). 14.30-15.15
Przerwa. 15.15-15.20 Transm. z Warszawy. 15.20
Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15.20 do
16.00 Transm. z Katowic. 16.00—16.15 Transm. z
Warszawy. 16.15 Soliści (płyty). 18.45—17.19 Tr.
z Warszawy. 17.15-18.00 Transm. ze Lwowa 1
Krakowa. 18.00-18.30 Transm. ze Lwowa. 18.80 do
18.45 Transm. z Warszawy. 18.46 Orkiestry wiej­
skie (płyty). 19.00 Skrzynka rolnicza — omówi
inż. A . Miksiewicz. 19,09 Chwilka morsko-pomor­
ska. 19.10 Program na dzień następny. 19.20 Kon­
cert reklamowy. 19.35 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 19.40—20.10 Transm. z Warszawy. 20.10 do
20.50 Transm. z Lublina przez W'arszawę. 22.50 do
22.45 Transm. z Warszawy. 22.45—28.30 Tańce 1
piosenki (płyty). W przerwie o godz. 23.00 trans­
misja z Warszawy.

ZAGRANICA.

17.25 Wiedeń. Soliści. 17.30 Moskwa (Kom.)
,,Książe Igor", opera Borodina. 18.20 Budapeszt.
Sonaty na skrzypce i lortep. 18.30 Moskwa (W.C.
S.P.S.) Recital fortep. 18.50 Lipsk. Wesoła audycja
muzyczna. 19.00 Leningrad. Koncert symfoniczny.
19.00 Kolonja. ,,Serenady", koncert ork. 19.10 Brno.
,,Na fali wspomnień", słynne przeboje. 19.10 Króle­
wiec. Pieśni Schuberta. 19.30 Stockholm. Występ
kwartetu wokalnego. 20.10 Berlin. ,Kab aret in­
strumentów”. 20.10 Kolonja. Klasyczne wa lce i
marsze. 20.10 Hamburg. ,,Marsz bez uniformu",
audycja muzyczna. 20.10 Wrocław. ,,Marjonetki",
koncert ork. 20.10 Bukareszt. Koncert symfonicz­
ny. 20.10 Monaehjum. Wiązanka melodyj. 20.15
Beromuenster. Koncert symf. z udziałem Sergjusza
Prokofjewa. 20.50 Rzym. ,,Gigolette" — operetka
Lehara. 21,20 Lipsk. Fajerwerki muzyczne". 21.80
Wieża Eiffla . Sonaty fort. Beethovena. 21.80 Pa­
ris P.T.T. ,,Humor w muzyce". 21.45 Radio Paris.
Piosenki dawne i nowe. 22.10 Wiedeń. Recital
śpiew. Mercedes Capsir. 22.15 Budapeszt. Muzyka
jazzowa. 22.30 Monaehjum. Muzyka i piosenki lu­
dowe. 22.30 Kbnigswusterhausen. ,,Nocna muzycz­
ka". 22.40 Wrocław. Muzyka taneczna. 22.40 Luk­
semburg. ,,Rapsodja litewska" Karłowicza (płyty).
22.50 Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 23.00 K6-
r.igswusterhauseu. Muzyka kameralna. 23.00 Ko­
penhaga. Muzyka taneczna. 23.15 Wiedeń. Muzyka
taneczna. 23.30 Anglja (Reg. Progr.) M uzyka ta­
neczna. 24.00 Sztutgart, Koncert nocny.
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Od dnia 28. 10. 35.

kolosalna zniżka
na potrawy i napoje
Kantorowicz

Toruń, ul. Szeroka 18.
9700

Firanki i kapy
Tanio na raty

Karol Steinbach

Toruń, Szeroka 5-

DYWANY

najtaniej
Karol Steinbach

Toruń, Szeroka 5.

wody mineralne
jak: apenta, marienbad, fas

chingen, ems, karlsbad, vis

chy celestins, franciszka jós
zeta a 1.20 zl. poleca:

foto-szady-drogerja
Toruń 9454

Prim a Flaczki

porcj. bar. 0.80

Kantorowicz
Szeroka 38. 9701

WARSZAWSKI
SKŁAD FUTER
Toruń, Szeroka 7. telef. 13-89

Polecamy na sezon

nadchodzący wlelki.wy-
bdr wszelkiego rodzaju
futer. Ceny bezkonku­
rencyjne. Warunki do

godne.

ROŻNE

Radjo-odbiornikinar0k1936
Philips, Elektrit, Tele(unken, Natawis,
PaAstwowe Zakłady Radiotechniczne

ukazały się w sprzedaży na dogodnyob
warunkach spłaty. Raty od zł 18.60 miesięczn.
Radjo-odbiorniki Państw. Zakł, Radjoteohn.
spłaoalne częściowo Oblig. 6 proc. Poż. Naród.

B U /nio u fclri WBjherows, Sibiiskisga2. Til.237
. WOJcWSKl Gdynia, Starowiejska 21 m \

firmie

ARTYSTYCZNE

DRUKI KOLOROWE
LITOGRAFICZNE I OFFSETOWE

wykonuje szybko
i tanio

POMORSKA

ROLNICZA.!

7387

Przetarg
Dnia i listopada 1935 r.,

odbędzie się publiczny
przetarg na dzierżawę pos
lowania gruntów gromady
Kosakowo, pow. Morski o

obwodzie 686,27 ha na os

krea 6 lat. Przetarg odbęs
dzie się w lokalu p. Czes

lińskiego w Kosakowie o

godz. iSstej.
Przewodniczący

SpółKi Łowieckiej
9693 Leon Śliwiński

Szkło okienne
oraz butelki dopiwa, les

moniady, wódek, apteczne,
balony itp. po cenach kon,
kurencyjnych poleca Wiel*

kopolska Huta Szkła W acs

ława Pasikowskiego, B yd*
goszcz, ul. Torurtska
308. telefon nr. 1325 . Stać*

ja kolejowa Łęgnowo. (9i77

Przybory
tapicerskie
jak sprężyny, drut, płótna,
dreliczki, gobeliny, trawa

indyjska, oraz pakuły
najtaniej

Antoni Gehrmann
dawn. Z . Balcerowicz

sKtad sKór

Grudziądz, Mickiewicza 22,
tel. 1658 . (9457

Unieważniam

zagubioną książeczkę wojs
skową na nazwisko Mu,
szyński Józef, Grudziądz

9611

Kucharkę
umiejącą dobrze gotować
do wszystkiego poszukuję

Drowa Niklasowa,
KartuzysPomorze. 9695

3 pokoje
kuchnia, łazienka od zaraz

do wynajęcia. Gdynia, Be,
ma 9,m. 2,lewo. 970 7

PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­

niu zwr'aca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol­
skim w numerze 244 z dnia 23 października br.

przetarg publiczny na wykonanie instalacji cen­
tralnego ogrzewania oraz wodociągów i kanalizacji
w budynku Centralnej Ekspedycji Towarowej Gdy-
nia-Port. Termin wnoszenia ofert upływa dnia 28

października br. o godz. 12 -tej.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu.

OBWIESZCZENIE

Przewodniczącego Komisji Oszczędnościowo-Oddlu-
żeniowej dla Samorządu

przy Urzędzie W ojewódzkim Pomorskim
w Toruniu.

Na podstawie 8 13 rozporządzenia Ministrów

Spraw Wewnętrznych, Skarbu oraz Przemysłu i
Handlu zdnia16kwietnia1935r. (Dz. U.R.P .Nr.

31, poz. 231) podaje się do wiadomości, że w dniu
16 listopada br. o godz. 11 -tej w gmachu Urzędu
Wojewódzkiego Pomorskiego pokój 14, odbędzie się
posiedzenie Komisji Oszczędnościowo - Oddłużenio­
wej dla Samorządu przy Urzędzie Wojewódzkim
Pomorskim dla rozpatrzenia planu oddłużenia po­
wiatowego związku samorządowego w Grudziądzu.

Toruń, dnia 26 października 1935 r. 9696

Przewodniczący:
w ł (-) Zakrzewski.

Sekretarz:

(—) Bauer.

Sygnatura: Km. VII. 1520, 1258/34. 9705

OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru VII. Stefan Kapuściński, mający kancelarję w

Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie
art. 676 i 679k. p . c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 5 grudnia 1935 r. o godz. 12 w Sądzie
Grodzkim w Bydgoszczy, pokój nr. 3 odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należące/
do dłużniczki Friedy Queissner w Bydgoszczy, ul,
Zduny 18 nieruchomości: Nieruchomość miejska o

powierzchni 1460 mtr. położona w Bydgoszczy
przy ul. Zduny nr. 18, składająca się z domu mie­
szkalnego czynszowego, budynku gospodarczego i

podwórza oraz ogrodu. Nieruchomość ma urządzo­
ną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Bydgo­
szczy, tom 37, wykaz L. 1439 i tamże jest księga hi­
poteczna również przechowana.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło­
tych 37.100,— ; cena zaś wywołania wynosi 27.825,—
złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 3.710,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w

takich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe

przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucjii że uzyskały postanowienie właściwego sądu,
nakazujące zawieszenie egzekucji. -

.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Bydgoszczy, ul. W ały Jagiellońskie nr. 4, sa­
la nr. 5.

Bydgoszcz, dnia 25 października 1935 r.

Komornik:

(-) Stefan KapnścińskL '

Numer akt: Km. VII . 1406/35. 9704

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­
ru VII, Stefan Kapuściński, mający kancelarję w

Bydgoszczy, ul. Śniadeckich Nr. 21 na podstawie
art. 602 k . p . c. podaje do publicznej wiadomości,
te dnia 30 października 1935 r. o godz. 9,15 w Byd­
goszczy, ul. Dworcowa nr. 9 odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości składających się z maszyny
,,Universal Bohr i Fresewerk" marki E. Meinei,
Halle a/S., oszacowanej nałączną sumę12.000zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 26 października 1935 r*

Komornik:

(-) Stefan KapnścińskL

Do Km. 1516/35. 9703
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego, rewir I Jan Kamiń­
ski, zam . w Gdyni, ul. Starowiejska 31 a, na zasa­
dzie art. 602k .p. c. obwieszcza, że w dniu30paź­
dziernika 1935r. o godz. 14 -tej na Kamiennej Górze
obok willi ,,Pogoda" odbędzie się licytacja publicz­
na ruchomości a mianowicie: bufetu, 6 krzeseł, 1

stołu, 1 kanapy, etażerki, 2 foteli, 1 biurka, kreden­
su i stolika — wartość ruchomości 380 złotych.

Przedmioty powyższe oglądać można w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym.

Gdynia, dnia 26 października 1935 r.

Komornik:

(—) Kamiński.

%Wielki mecz piłki nożnej
Gdańsk-Warszawa

w niedzielę 3 listopada 35 r. o poda. 14
na stadionie Nlederstadt

— (frazedtem m e c z mtoclx.iex.wt -

Ceny w przedsprzedaży: Trybuna 1,50 guld..
miejsce siedzące I guld., miejsce stojące 0.80guld..

bezrobotni i uczniowie 0.50 guld.
Przy kasie: trybuna 2 guld., miejsce siedzące

1.40 guld,, miejsce stojące 1.10 .

Przedsprzedaż w Biurze Podróży ,,Orbis**.
Krois o-

Danalg g.Deutscher Fussbalibund

WZMIANKA O PRZETARGU. Okręgowy Urząd
Budownictwa Wybrzeża Morskiego w Gdyni zwraca

uwagę na ogłoszony w ,,Monitorze Polskim" Nr. 245
z dnia 24października 1935r. przetarg na nawiezie­
nie 12.000 m3 torfu. Termin składania ofert upły­
wa dnia 4 listopada 1935 r. godz. 11,30.

Kierownik Okręgowego Urzędu Bud. W . M.

Zl. 827 9675

M- Najlensze maszyny
do szycia stale naskładzle
i na dogodny oh warunkach spłaty

nabyć możesz w firmie

Wejherowo. Sobieskiego 2

Gdynia. Starowiejska |6.s B. Wojewski

Liczba czynności: 6 K. 5/26. 9699

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Góralach w powiecie
brodnickim i w chwili uczynienia wpisu o przetar­
gu zapisana w księdze gruntowej Górale, wykaz
L. 164 na nazwisko zamężnej Anny Markowskiej,
ur. Błaszkiewicz zostanie w drodze egzekucji dnia
18 grudnia 1935 r. o godz. 10 -tej przed południem
wystawioną na przetarg przed niżej oznaczonym
Sądem grodzkim, pokój nr. 51.

Wymieniona nieruchomość o łącznej powierz­
chni 0.09.19 ha obejmuje dom mieszkalny z mle­
czarnią, podwórze oraz chlew — rocznej wartości

użytkowej budynków 102 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 21 grudnia 1928 r.

Brodnica, dnia 24 października 1935 r.

Sąd Grodzki.
Zlecenie N r. 792/GR.

3. E . 657/35.
WYWOŁANIE.

Małżonkowie Bronisław i Marta Wiśniewscy z

Grudziądza, zast. przez adwokata Szychowskiego w

Grudziądzu wystąpili z wnioskiem o uznanie przez
wydanie wyroku prekluzyjnego mocy prawnej listu

hipotecznego odnoszącego się do hipoteki 25.000 mk.
wraz z 6 proc. odsetkami obciążających nierucho­
mość Grudziądz, k. 49 w dziale III. pod nr. 8 na

rzecz Offene Handelsgesellschaft Izaak Belgard w

Grudziądzu.
Posiadacza dokumentu wzywa się, by najpóźniej

w terminie wywoławczym wyznaczonym przed pod­
pisanym Sądem na dzień 6 marca 1936 r. godz. 10,
pokój nr. 19 zgłosił prawa swe i przedłożył doku­
ment, w przeciwnym razie dokument ten zostanie

pozbawiony mocy prawnej.
Grudziądz, dnia 19 października 1935 r.

Sąd GrodzkL
Zlecenie N r. 789/GR.

3. Co. 552/35.
WYWOŁANIE.

Ubezpieczalnia Społeczna w Grudziądzu, ul. Wy­
bickiego nr. 30 działająca przez Komisarza Ubez-

pieczalni Społecznej Jerzego Kucharskiego z W ar­
szawy, ul. Pierackiego 15, zast. przez adwokata Ed­
munda Kurowskiego w Grudziądzu, ul. Wybickiego
15, wystąpiła z wnioskiem o wywołanie listu hipo­
tecznego odnoszącego się do hipoteki w kwocie
40.000 mk. z 4 proc. odsetkami zapisanej w księdze
wieczystej Grudziądz, tom III, k. 116 w dziale III.

pod nr. 15 na rzecz Powiatowej Kasy Oszczędności
powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu.

Posiadacza listu hipotecznego wzywa się, by naj
później w terminie wywoławczym, wyznaczonym
na dzień 6 marca 1936 r. godz. 10 w niżej podpisa­
nym sądzie, pokój nr. 19 zgłosił prawa swe i przed
łożył dokument, w przeciwnym bowiem razie doku
ment ten zostanie pozbawiony mocy prawnej.

Grudziądz, dnia 22 października 1935 r.

Sąd GrodzkL
Zlecenie Nr. 791/GR.

Do akt Nr. IV Km . 1386/35, 1149/35, 137/35, 188/35,
1585/35, 1438/35 , 1384/35 . 9702

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV.,
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k . p . c.

ogłasza, że w dniu 29 października 1935 r. o godz.
14-tej w Witowinie u Jarmankowskich odbędzie się
publiczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 1 a-

parat do suszenia włosów (elektryczny z sznurem),
1 maszynka do mielenia mięsa, 21 książek powieś­
ciowych i innych w oprawie, 1 skrzynka blaszana,
wartości 41 zł.

Dnia 30 października br. o godz. 10 -tej (zbiórka
kupców na Kam. Górze obok willi' ,,Orla**): 1 szopa
z desek pod papą, 25 okien niewykończonych,2 kla­
tki niewyk., około pół mtr. desek, 8 okien małych
niewyk., 10 worków cementu, 1 buda dla psa, 2 dra­
biny i 1 pies owczarski, wartości 144 zł.;

o godz. 10,30 w Gdyni (zbiórka kupców przy ul.
10 Lutego, róg Abrahama): 1 szopa drewn. z przy­
budówkami, 1 szopa z desek mniejsza, 1 płot (par­
kan) zdrzewa, 1 samochód nie na chodzie, 1 maszy­
na do cięcia blachy i 1 biurko, wartości 670 zł.;

o godz. 14 -tej w Małym Kacku u Szopińskiej: 1
lustro z podstawą, oszacowane na łączną sumę 20

zł., które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 25 października 1935 r.

Komornik:

(-) K. Błaszkiewicz.

W przewidywania.
Gazeciarz:
- Dodatek nadzwyczajny! Znów ucieczka więź

nia z Koronowa!

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamoweJ aaa aaa0.20zl
w tekście na pierwszej stronie .... aaaaa.14X)zl
w tekściena drugiej 1 trzeciej stronie . . a a aa . 0.80 zl
w tekście na dalszych s t r o n a c h .................... ...... 0.50 zl
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.

WW.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowyjest identyczny z cennikiem dlaPolski,
z tem Jednak, że raohunki mogą byd regulowane w guldenach gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzająoego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI*, 4 %
W ekspedycji miejscowych agencyj ,

*
g

'* *'*VV* a 2.50 zł
Z odnoszeniem do domu *e., aa***a*flR 2.80 zl
Przez pocztą z odnoszeniem do domu * i * * *** *2X9 zł
Podopaskąiii:tii . , *iiiiitii4J50zł
W Gdańsku przez pocztą * K2X2 gd; przez gońca * a 2.00 gd
o m z odbieraniem w administracji wprost aa * 1.75 gd

Z a g r a n i c ą ......................................................................... .

*
. 4.00 gd

W, razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody,
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar-

_______

o zenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
iWitoid Mążnteki, Toruń, ul. Mickiewicza 34.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką, ^A^nnioj*
Dtrłnftzenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej - liczymy ,wed !ug. ^ '

miaru. Zastrzeże* miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu-
1emv dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zozta
Łle zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. OmTj*

'

które zasadniczo nie zmieniaj% treści ogłoszenia, nie mwwąamw%
do żadania zwrotu gotówki, ani tei nie zobowi%znjj ^ ^ a m a c ie
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Uzasadn one r e a ^ j
hpda uwzeledniane o ile zostaną wniesione do dni a miu w* w* ^

ukazania si! oroszenia,luboddatyotrzymania^unlm. P^y
s%dowem ści%ganiu należności rab at upada. Za terminowyamk
1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie oapowiafl.-.

Redaktor odpowiedzialny za eprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann. Gdańsk, Kassubischer M arkt 21. 1 . p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgos ,

*

Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańeza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza SU. a

odpowiedzialny na Tczew: Wit Włosek, Tczew, ul, Kościuszki 1,
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Torunia. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


